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Dzi: otrzymają Niemcy zaproszenie
na konferencję w  sprawie paktu g w a r a n c y jn e j
Londyn, 14. 9. (PAT). Nota 

państw sojuszniczych, zawierająca 
propozycję zwołanja konferencji 
ministrów spraw zagranicznych dla 
omówienia kwestji uk>adu o bez
pieczeństwie, wręczona zostanie 
rządowi niemieckiemu we wtorek. 
15 b. m., za pośrednictwem amba- 
sad)or„. angielskiego w Berlinie.

Zgodnie z popnzediniem porozu
mieniem ministrów, notę podpisał 
jedynie Briand; jednak życzenie, 
wyrażone w nocie, aby ministj'dwie 
spraw zagir, państw zainteresowa
nych ustalili termin i miejsce konfe 
rencji, potwierdzone zostało przez 
rztjd angielski i podtrzymane przez 
ambasadora angielskiego w Berli
nie.

(Podstawą wszelkich rokowań mi-
 x

nistrów spraw zagranicznych będą 
projekty układów o bezpieczeń
stwie i traktatów arbitrażowych 
między Niemcami, Francją i Belgią,
opracowane przez rzeczuznawców 
prawiniiiczyeh państw sojusizni;cziycn 
i Niemiec 

Projekty te jednak — zdaniem 
kół politycznych — tnit mogą wią
zać ministrów, którzy będą brali, u- 
dział w rokowaniach.

WŁOCHY WEZMĄ UDZIAŁ 
W KONFERENCJI.

Londyn, 14. 9- (PAT). Donoszą, 
że W łochy na konferencji ministrów 
sprawi zagranicznych domagać się 
będą od Anglii gwarancji swoich 
granic z Austrją.

ox-

Zgromadzenie Ligi Narodów.
Genewa, 14. 9. Poniedziałkowe 

posiedzenie Zgromadzenia Ligi Na
rodów poświęcone było dyskusji 
nad sprawozdaniem Ligi Narodow.

Na trybunę wchodzi sympatycznie 
witany węgierski dclegai Wojciech 
Appomi, który pomimo 84 lat, mówi 
z wielkiem ożywieniem. Mówca 
przdew szystkiem dziękuje O  ize 
Narodów za poważną pomoc, udzie
loną Węgrom w iztakresie sanacji fi
nansów.

Apponyi przyłącza się do poglą
dów Benesza, że oomimo odrzuce
nia protokołu genewskiego, maljące- 
go służyć do pokojowego załatwia
nia konfliktów międzynarodowych 
powilnny być czynione dalsze kroki

na dmdze realizacji idei rozjemstwa 
i rozbrojenia.

Galwanaaskas (Litwa) występuję 
z wnioskiem utworzenia specjalnej 
komisji, któraby miała za zadanie 
wypracowanie specialnej konwencji 
pomiędzy państwami członkami Li
gi, dla wzajemnej ochrony spraw 
mniejszości i obrony ich interesów

POWRÓT MIN SKRZYŃSKIEGO 
PRZEZ PARYŻ.

Warszawa, 14. 9. Minister spraw 
zagranicznych Skrzyński opuszcza 
jutro Genewę i udaje się do Pary
ża, gdzie odbyć ma jeszcze narady 
z ministrem Briandem. Powróci do 
Warszawy w  sobotę rano.

Łuski spadają z oczu.
Lwów, 15 września. 

Na terenie polityki światowej roz
grywa się obecnie zaciekła kam
pania Niemiec przeciw traiktaifoiwi 
wersalskiemu.

Z początkowego stadijium nieśmiia- 
łych uwag i aluzji prasy niemieckiej 
kampanja ta urosła z czasem do 
i pzmiarów wojny dyplc maty czuje j 
jeżeli użyć wyrażenia wojskowego: 
z walki podjazdowej przemieniła się 
w generalną ofenzywę.

Polska, opierająca, pod wzglę
dem prawno -po litycznym, swój nie
podległy byt państwowy na posta
nowieniach traktatu wersalskiego, 
ma słuszny powód do zaniepoko
jenia i uzasadnioną jest pretensja ot- 
pinji publicznej do kierownictwa 
naszej polityki za granicznej o zwię
kszenie dyplomatyczniej czujności w  
tak poważnym momencie.

Nic dziwnego, że w chwili tej 
powszechna uwaga ogółu poi 
skiego zwraca się ka Francji i że 
w  tą stronę spoglądają z zacieka
wieniem nasze sfery polityczne, 
siPlodziewając się pomocy, a w  pier
wszym rzędzie stanowczego odpo
ru danego zakusom niemieckim ze 
strony naszych sprzymierzeńców. 
Wszakże Cały dotychczasowy kurs 
naszej oficjalnej polityki zagranicz
nej pozostawał wyłącznie pod 
Wpływem rzekomo niewzruszonej 
przyjaźni ArancuskoHPolskiej.

Po smutnych doświadczeniach o- 
staltnilch dni w  sprawie paktu 
gwarancyjnego, kitóry ułożony bę
dzie wedle propozycji niemieckich 
z wyłączeniem zabezpieczenia Pol
ski, zbytecznem byłoby łudzić się 
dalej co do dzisiejszego stanowiska 
Francji wobec naszego Państwia.

Zł idzenie takie odpadło już na
wet i u tych, którzy przez lar z gó
ry sześć łuazili siebie i drugich, 
Wmawiając we Wszystkich rzeko
mo niewzruszone przywiązanie 
Francji ku nam, a umowę polity
czną polsko-francuską uważali! za 
kamień węgielny w naszej polityce 
^granicznej. Rezygnacja taka z 
francuskiej przyjaźni' wieje już dziś 
^  szpalt organów narodowo-demo- 

"Wyczmych, czego dowodem o. p. 
0 niie8 diajszy artykuł „Słowa Polski e- 

t. , , 0  nas — bez nas", 
p y ta m y  w  artykule tym na

przód wyjątek z francuskiego „Ere 
Nouvełle‘ *

^.Głupota złoczyńców Traktatu 
W ersalskiego — pisze sięi tam — 
„o }a Niemcy i sprawiła, że
ten potężny naród, odradzający się 
z imponującą szybkością, nic mo- 
ze na swej ziemi wyżyw ić 6 8  mi
lo ów swej ludności. Trzeba im o- 

0 '  sy ć oh.no na świat, trzeba im 
Umożliwić skolonizowanie Rosji, a 
ńon.eważ miedzy Niemcami a Ro

sją istnieje Pojskat niet łustznśe ob- 
da zoną Poznanskiem i korytarzem 
gdańskim, więc trzeba usunąć tę 
polską zaporę, bo... „tego wymaga 
bezpieczeństwo Francji". A potem 
wspaniała konkluzje: ,,Polskę nie 
jiest zdolna do życia. Uua żyje tyl
ko dzięki poparciu Francji. My 
(Francuzi „bez maski"), Niemcy i 
Rosjanie, gdy się odbudujemy zgnie
ciemy ją, jak ziarenko plasku"...

A dalie* pisze ,,Słowo Pol,skie‘j 
już od siebie:

„'Czytelnik oczy przeciera ze zdu
mienia, bo nie może uwierzyć, że 
programy takie druKUje' się nie w  
ultrahatystycznym organie niemie
ckim, ale w demokratyczraem pi
śmie francuskiem".

Z kolei czytelnik polski musi 
„przetrzeć oczy ze zdumienia* i 
zapytać, czy prawdą jest to, że ta
kie śmiałe t wie rdzenia nlie w ypo
wiada żaden organ „masonerii pol
skiej", ale organ tych, którziy jak- 
najigoręcej propagowali „kurs fran
cuski" w  polskiej polityce zagrani

cznej i politykę tę obda-zyli akimi 
ludźmi ze swego grona jak idid. Sey- 
da, Zamojski i Sapieha, — ewangie- 
Iiści francuskiej orientacji:

Demokracja polska natomiast, za
wsze sceptycznie odnosiła się ao 
tych francuskich zachwytów na* 
szej em ecji i propagowanej przez 
nią orientacji, przeciwstawiał^ pe
łen godności program liczenia na 
własne siły.

Przez wzmocnienie wewnętrzną 
przez snopu'aryzowanje idei pań
stwowości polskiej wj szerokich 
masach do zabezpieczenia od Zaku
sów zewnętrznych wrogów, to by- 
ło| zawsze hasłem i ols kie, demo
kracji.

Temu programowa' przeciwsta
wiała endecja nasza zewsze swój 
program bezsiły i kurczowego trzy
mania się fi ancuskiej klamki.

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
dziś, gdy francuska oTjemtacja za
wodzi, endecja pierwsza dezerteru- 
jie z ood dawnego znaku.

Oziczerin przybywa 
do W arszawy.

Warszawa, 14. 9. (FAT). W  dniu 
14 b. m. w  południe radca posel
stwa Z S. R R., biesiad o wski, za
komunikował dyrektorowi departa
mentu politycznego min. spraw za
grań., p. Baderowi, że w dniu 20 b. 
m. przybędzie na kilkudniowy po 
byt do Warszawy, udając się za 
granicę na kurację, komisarz ludo
wy .spraw z a graniczmy ch Z. S R. 
R., Cziczerin.

Delegaci gdańscy w Genewie 
przeciw Polsce

Genewa, 14. 9. (PAT.). Przedsta
wiciele Gdańska czynią usiłowania 
celem odroczenia ostatecznej ciecy- 
zji w sprawie określenia granic por
tu dla poczty polskiej.

Równocześnie zaś w  innych drob
nych sprawach przedstaw* ciele 
Gdańska nie zgadzają się na zała
twienie Polubowne, ponieważ zamie 
rzają oni prZ3r tej sposobności wy
głosić -mowę agitacyjną przeciw 
Polsce.

 00------
CHINY USPOKOIŁY SIĘ.

Londyn, 14. 9. (PAT). Telegr. 
Gomp. „Times" donoszą z Pekinu, 
że syfuacia w Chinach o tyle się 
polepszyła, że złagodniał wrogi na
strój przeciw cudzoziemcom

Strajk w fabrykach angielskich 
w  Szanghaju jeszcze trwa.

Wiele garnizonów bolszewickich 
w Swat au zostało przepędzonych 
przez wojska dawnej armji gen. 
Tse-Jung-Mina. Pra wdopodobnie 
w Swa tar będżie otwarty ruch 
handlowy.

Notowania giełdowe.
Dola w wolnym obrocie dnia 

14 września: w  Warszawie 6-20 zł.; 
we Lwowie 6.30 zł.

Dolar urz. Transakcje: 5 95. — 
Sprzedaż: 5.93. — Kupno: 5-97. — 
Nowy Jork. Transakcje: 5.89—5.86. 
— Sprzedaż: 5.88, — Kupno: 5.84.

ZURYCH URZĘDOWY .
Warszawa 87.00. N. Jork 5.18 i 

je a na ósma. Londyn 25.12. Paryż 
24.32 i pół. Wiedeń 0.72.92 i pół. 
Praga 15-33 i trzy czwarte. W łochy 
21.45. Bellgja 22.82 i pół. Budapeszt
0.72.65. Sofja 3.77 i pół. Ho.andja 
208.20. Oslo 109.80. Koripenhaga 
127.35- Sztokholm 139.75. Hiszpan ja 
75.40. Bukareszt 2.55. Berlin 123.50. 
Belgrad 9.23.

FOGIEŁDA NOWOJORSKA.
Warszawa 17.50. Londyr 4.84 i 

trzy czwarte. Paryż 4.69 i pół- 
Wliedeń 0.14.14. Praga 2.96. W łochy 
4.10. Belgja 4.40 i jedna czwarta. 
Budapeszt 0.14.25. Szwajcaria 19-30. 
Sofja 0.74. Holandia 40.20. Oslo 
20.85 Kopenhaga 24.52. Sztokholm 
26.82. Hiszpanja 14.72.
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Powaśmeni bracia na rozstajnych drogach.
Lwów, 15 września, 

(h) Zaiste nie byle jakie widowi
sko sprawi) Polsce odbyty w  ubie
głym tygodniu w  stolicy zjazd zie- 
miaństwa, zwołany przez radę na
czelna organizacji ziemiańskich, pod 
hasłem: precz z reformą rolną!

„Ostatni zajazd na| Warszawę"' 
jedno ostrze swych uchwal zwró
cił przeciw rządowi, rzucając wiele 
gróźb, drugie zaś... przeciw; swym 
niedawnym sojusznikom endeckim. 
I tu zaczyna się dopiero owo „wi
dowisko godnc bogów44, którego 
zapowiedź, a zarazem tło, przy
niósł jeszcze przed zjazdem organ 
(konserwatystów krakowskich — 
„Czas".

Z artykułu p. t. „Na rozdrożu44 
dowiedzieliśmy się, jak to narodo
wa demokracja dala się rzekomo 
uwiieść Witosowi, głosując za re
formą rolną, której postanowienia 
noszą cechy „mepfraworzadnośei i 
gwałlui44.

„Czas" maluje gwałtowne obu
rzenie ziemian z tego powodu i
stwierdza, że:

„...Pod wpływem tego oburze
nia pragnęłaoy się teraz Narodo
wa Demokracja w ycofać choć 
częściowo z  najętego w  Sejmie 
stanowiska i nawiązać na nowo 
kontakt z kołami ziemiańskiemi, 
irozgoryczonemi przeciwko miej. 
Należy podkreślić, że narodowi 
demokraci nie postawili dotąd 
żadnych poprawek zasadniczych, 
kjtóreby usuwały niepraworząd- 
roość jaką ustawa jest przesiąk
nięta.
Ziemianie tak łatwo endecji nie 

wybaczą,“tern bardziej, żle wróci 
ona do koncepcji „Pilaista“ , z któ- 
tym — w nadziej! zdobycia wła
dzy w  Państwie — związała się 
na śmierć i życie 

„Czas" msze o tern:
„3i ,...Narodowa Demokracja zna
lazła się w ren sposób między 
młotem i kowadłem. W  pogoni 
za władzą związała się w  spra
wie reformy agrarnięj z Piastem, 
a Paasit pilnuje swoich uprawnień

daleko lepiej i ostrzej, niż ziemia
nie. Właśnie przed paru dniami 
przyniosły dzienniki szereg imfor- 
imaeyj o zakulisowych ukladacn, 
toczonych między stronnictwami 
dawnej ósemki (czyli tak zwaną 
fałszywie „narodową" większo
ścią) o powrót do koncepcji z r. 
1923 (pąkt lanckoroński). Więk
szość „narodowa" miałaby za 
zadanie usunąć onecny gabinet i 
zastąpić go „narodowym", przy- 
ezem podziału spoljów dotąd me 
ustalkmo. . .44

Znalazła się więc endecja, niby 
ów przysłowiowy osiołek, któremu 
„w żłoby dano44; w  jeden: miraż
wspólnych z Piastem rządów, w 
drugi: grube subsydia ziemiańskie.

2 d'aje się, że wybór nie' wypadł 
na razie na korzyść ziemian. Do
wodem tego uchwały zjazdu zie
mian, wśród których znalazła się 
■ezolucja, zwrócona przeciw Z L. 
N. za zdradę interesów ziemiań
skich.

Na to „Gazeta Poranna" war
szawska odpowiada:

„...Nowi wodzowie ziemi an- 
stwa, wielokrotni wszechstronni 
ba tikruci polityczni w ">dzaju 
Meysztowiczów i E. Sapiehy 
wyobrażają sobie, że zgromadzą 
pod swe mi sztandarami masy 
chłopskie mało- i bezrolnych pod 
hasłem: precz z reformą rolną!

Jesteśmy pewnik że poa wodzą 
[Meysztowiczów i Sapiehów zie- 
uniaństwo straci wszelkie wpły
w y . . .44
Cała polemiką powaśnioniych 

braci z pod znaku ósemki, rozcho
dzących się dziś w  akompanjamen 
die wzajemnych wyzwisk i wyrzu
tów;, nie jest dla nas czemś nie'>- 
czLkiwianem. Sztucznie skonstruo
wany zlepek sprzecznych intern 
sów, mi„no pięknie brzmiącego le
piszcza w rodzaju: „Bóg i Ojczy
zna", musiał rozbić się, gdy na wi
downię polityczmp wystąpiły waż
nie realne zagadnienia społeczne, 
domagające się ■■ozwiązania.

-x  ux-

160 miljonami ludzi rządzi
401,480 komunistów.

(Korespondencja własna „Kuriera Lwowskiego".)
Moskwa, we wrześniu. 

(J.) Ogłoszono dane statystycizine
0  liczebnym składzie partji komuni
stycznej, rządzącej — jak wiadomo, 
ca łem państwem czerwonem. Z da
nych tych wynika, że ilość komuni
stów. należących do partjh wynosi 
obecnie 401.480 osób, z nich ,więk
szość, bo aż do 80 p r o c , składa się 
„sow-urzędników", czyli komisarzy
1 innych dygnitarzy czerwonych,

piastujących godności, dostępne 
wyłącznie oficjalnym komunistom.

Ełość włościan wśród komunistów 
jest znikoma. Przy ogólnej liczbie 
ludności związku sowieckitigo, w y 
noszącej ponad 160 milionów, partja 
komunistyczna, która zagarnęła ca
łą władze w „robotniczo-Włościań- 
skilem" państwie, faktycznie obej
muje zaledwie czwartą część jednej 
odsetki ludności „podwładnej"

-x ox-

Anglja ouawia się napadu
Druzów na Palestynę.

Londyp, 14. 9. (PAT). Tel. Comp. 
Działalność Druzów i ich opór prze
ciwko Francji skłoniły rząd pale
styński do poczynienia zarządzeń 
celem przeszkodzei ia ewentualne
mu napadowi Druzów na terytorium 
Palestyńskie.

Według depesz Żyd Ag. Tęlegr. 
samoloty angielskie strzegą okrętu 
Metulian. Urządzono tam pospiesz
nie stacje iskrowe dla utrzymania 
kontaktu z forpocztami worsk°wemi 
i innemi oddziałam1, airmji. „Times" 
twierdzą, że Drużanń dowodzą b.

oficerowie armji Faisala, a wśród 
mich są b. oficerowie niemieccy.

TROJANOWSKI SKAZANY NA 
114 ROKU WIĘZIENIA.

Warszawa. (Tel. wł-).
Sprawca wybuchu bomby na Sta

rem Mieście w  Warszawie, Gze- 
sław Trojanowski, odlpow. ledaktor 
„Walk, Ludu", skazany został przez 
sąd okręg, w  Warszawie na półto
ra roku wiezienia. Oskaiżony on był 
o podourzanie do czynów antypań
stwowych.

Forma zapłaty odszkodowania za ziemi? 
przy reformie rolnej.

Poprawki komisji senackiej.
Warszawa, 14. 9, (PAT.). Połą

czone komisje Senatu przystąpiły 
dziś do głosowania nad art. projek
tu ustawy; o wykonaniu reformy 
rolnej.

Przy art. 3 traktującym o sposo 
bie płacenia wynagrodzenia za wy
właszczenie ziemi prz,e&sTJawiciel 
ministerstwa skarbu oświadczył, że 
dla rządu najdogodniejszą jest re
dakcja art. 31 przyjęta przez Sejm, 
pozostawiająca rządowi wolną rękć 
w płaceniu go.ówką albo rentą. Je
dnakże rząd uważałby za możliwe 
Zgodzić się na pośrednią koncepcje i 
zafiksować w ustawie procentowy 
stosunek części płatnej w gotówce, 
do części płatnej w rencie w zależ
ności od o-bazaru wywłaszczonego 
majątku. Stanowisko to poparł 
przedstawiciel ministerstwa reform 
roinyck i

Następnie zgłoszone zostały trzy 
tabelki uparte na powyższej zasa
dzie, dwóe przez kluib Cli. D. i jedna 
przez kierownika ministerstwa re
form rolnych.

Po półgodzinnej przerwie, w  cza
sie której odbywały się narady klu
bów nad powyższą kwestją spra
wozdawcą oświadczył się jedynie 
za formułą klubu Ch. D„ stanowiącą 
pośredi ią propozycję zgłoszonych

trzech wniosków i tę też kom isja 
przyljęła większością głosów.

W  myśl tej poprawda wynagro
dzenie iza wywłaszczony majątek 
będzie płacone przy obszarze ma
jątku do 1-000 iha 50% w gotów-ce, 
50% w  rencie, podług kursu nomi
nalnego; ponad 1.000— 1.500 ha 45% 
w  gotówce, 45% w rencie podług 
kursu nominalnego, 1 0 % według 
kursu rządowego.

ZAKOŃCZENIE OBRAD NAD 
REFORMA ROLNA W  KOMI

SJACH SENACKICH.
Warszawa, 14, 9. (PAT). Na po- 

południowem posiedzeniu Dołączo
nych komisji Senatu przegłosowa
no pozostałe artykuły projektu u- 
stawy, przyjmując szereg nieistot
nych poprawek, pocztem przystąpio
no do głosowania nad wnioskiem o 
reasumpcję powziętych już uchwał.

Wszystkie wnioski o reasumpcję, 
zgłoszone przez sen. Woźnidkiego, 
upadły. Natomiast przyjęto wnio
sek sen. Białego o  reasumpcję u- 
chwały, skreślający ustęp a) art. 3, 
przewidującego rygory w  stosunku 
do właścicieli ziemskich, którzy 
przeprowadzili parcelację bez za
chowani? ustawowych przepisów, 
Ustęp rer. przywrócono.

-x o  q,x -

Sensacyjny zwrot w stosunkach
tut ecko-jugosłowiańsktoh.

(Telegram własny „Kurjera Lwowskiego").
Genewa, 13 września, 

W  stosunkach turecko - Jugosło
wiańskich zaszedł prawdziwie sen
sacyjny zwrot. Mianowicie przed, 
sfawiciel Jugosławji min. Ninczioz 
spotkał się z przedstawicielem Tur
cji Tevfik Rouchdy bejem; w wyni
ku tego spotkania nastąpiło załat
wienie całego szeregu spraw spor
nych. Rozmowa tych dwóch min;, 
strów doprowadziła do stworzenia 
podstawy dla przyjaznych stosun
ków między obu narodami.

Wszystkie sporne sprawy zosta
ną omówione na specjalnej korne - 
rencji, kióra po zakończeniu obrad

Zgromadzenia - igi odbędzie sie w 
Białogrodzie. w

„ Wten sposób —  piszą dzienniki 
jugosłowiańskie („Obzor" z Za
grzebia) — zostanie zlikwidowany 
stuletni spór między Turcją i Jug li
stewką j utorowane będą pierwsze 
ścieżki do przyjaznego współżycia, 
po pięciuset latach niezgody".

L. R.
(Doprowadzenie do takiego stanu 

rzeczy jest sukcesem Poetyki tu
reckiej, którą w  ten sposób pragnie 
pomnożyć sob.e koła swych sym
patyków w  sprawie Mcssulu. —• 
Przyp. Red.).

xox-

Uroczystości w  Poznaniu
ku czci Bolesława Chrobrego.

Dnia 13 b. m. odbyła się w  Po
znaniu uroczystość otwarcia mostu 
Bolesławai Chrobrego przez P. Pre
zydenta Rzpltej.

Most zbudowany został w  la
tach 1924—25, w  dziewięćsetną ro- 
czmicę koronacji króla.

'Po otwarciu mostu udał się, Pan 
Prezydent z premje-em i ministra
mi do katedry, gdzie po mszy św. 
złożył u +rumien Mieczysława I i 
Bolesława Chrobrego, wieńce wa-

wrzymowie.
Z katedry Pan Prezydent udał się 

z premierem Grabskim d'o pałacu 
arcybiskupiego, celem o de orani a 
przysięgi od kardyna.a Dalbors 
któremu stan zdrowia nie pozwalał 
opuścić mieszkania. Ks. kai dymał 
Dalibor złożył wobec Fana Prezy
denta Rzpltej przysięgę na wier
ność Rzpltej w myśl postanowień 
Konkordatu.

P. Prezydent Rzplitej w  Chodzieżu.
Poznań 14. 9. (PAT). Po posłu

chaniach, udzielonych przez Pana 
Prezydenta Rznltej stowarzysze
niom i przedstawicielom władz 
miejscowych, Pan Prezydent wraz 
ze świtą, w  towarzystwie prezesa 
dyrekcji kolejowej Dobrzyckiego i 
innych, wyjechał o godi. 11.15 db 
Chodzieżą- Do pociągu Pana Prezy
denta wsiadł minister Tyszka, pre
zydent m. Ratajski i wielu innych. 
Przedtem wyjechał do Chodzieżą

 xo

specjalny pociąg z gośćmi, zaoró- 
szonemi na otwarcie sanatorium 
dla kolejarzy.

 oo------
KONGRES SOCJALISTYCZNY 

W  HEIDELBERGU.
Borlln, 14 9. (iPATh Na kongre

sie socjalistycznym w Heidelbergu, 
imieniem socjalistów polskich prze- 
mawiilał poseł dr. Diamand, który 
potępił wprowadzoną przez pras* 
ipt jpagandię nienawiści. 
o\---------



„KURJER LWOWSKI" środa, dnia 16 w aśn iła  1925. 3

Pod znakiem czasu.
STVPENDJA DZIENNIKARSKIE.

Lwów, 15 września.
Onegdaj ogłoszono w  dzienni

kach konkurs ną cztery stypendia 
rządowe dla dziennikarzy polskich 
w  celu umożliwienia im wyjazdu 
z’a granicę dla studiów i nadania 
stosunków. Ustanowienie tych sty- 
peudjów, dość wysokich i na ła
twych do spełnienia warunkach, 
jest dowodem, że rząd uznaje do
niosłe znaczenie prasy i potrzebę 
należytego przygotowania jej pra
cowników.

Ale o subwencjach tego rodzaju 
nie powinna decydować protekcja, 
ani przynależność dzielnicowa. Nie
stety, Syndykat Dziennikarzy Pol
skich we Lwowie otrzyma! zawia
domienie o konkursie dopiero 11 b. 
m., a termin wnoszeni* podań u- 
pływa 15 b. m. Zianim członkowie 
Syndykatu lwowskiego mogli do
stać zawiadomienie o konkursie u- 
płynąć musiały przynaiminiej dwa 
dmn — to znaczy, że na powzięcie 
aecyzji, postaranie się o pan5ery, 
pa napisaniu i wniesienie podania 
pozostają dwa dni...

Wygląda to poprostu humorysty
cznie — i' raczej przypuszczać mo
żna, że zawradomien,c Syndyka
tów ,,ptowincjonia])nych“ jest tylko 
pozorem sprawiedliwego traktowa- 
wanfia wszystkich miast — a sty
pendia dostaną dawniej już upatrze
ni kandydaci.

Wlairsizawska robota...
M. H.

 oo-----

Militaryzacja szkół rosyjskich.
Mcskwa, w e wrześniu.

W e wszystkich Szkotach w Rosji 
Sowieckiej wprowadzone zostaną 
odczyty poświęcone studjum wiedzy 
wojennej z uwzględnieniem spęojal- 
nem techniki lotniczej i chemicznej.

Każdy student będzie obowiązany 
brać udział w  ćwiczeniach studen
ckich kół sportowych i strzeleckich. 
Program odczvtów obejmuje: Poli
tykę wojenną sowietów, zaznajomi© 
nie się z charakterem wojny współ
czesnej, techniką wojenną i właści
wościami wojny klasowej, wreszcie 
obowiązki obywatela rosyjskiego 
pouezas wojny.

- 00 -
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Jak Lwów żyje i pracuje.
U l i  c a  l w o w s k a .

Djalog z cud; ozit mcrrni.

Ważne d.obrrstki.
Wartość praktyczna i estetyczną 

niaszego bilonu.
Lwów, 15 września.

Najpierw radość, a potem troski, 
związane z wprowadzeniem nowe
go pieniądza u nas, odsunęły na 
dalszy piani rozważania ma temat 
pnaktyczności wpuowadzonego w 
°bliieg bilonu oraz jego wartości e- 
s*etycznej. Radość zaś srebra do 
reszty przygłuszyła wszelkie na 
tetl temat roztrząsania!

A przecież sprawa jest godna 
^stanowienia, aby ma przyszłu ść 
™enownicy naszej mennicy umikn?t- 
“  ^ ch  błędów- jakie przy emisji 
w ^ zftk ich  rodzajów bilonu wpro- 
wiadziłi. jya ©zem polegają te błędy?

Przedewszystkiem na wielko
ściach poszczególnych monet, ła- 
iwc) dających w b  zamienić sjku- 
tkier identycznych wy nJnrów. I 
lak dziesięć groszy jest zutpełmie i- 

enltyczne pod względem wielkości 
** dwugroszówką, pięć groszy z 
hWlud żies tu gr O s zó wiką, pięAaięsiąt

Lwów, 13 września.
(wip.) Jedną z rzeczy charaktery

zujących dane miasto, jest jego u- 
lica. Dlatego pisząc o życiu i pra
cy Lwowa, zdecydowaliśmy się, 
Płoza szeregiem nasizychs obserwa
cji dać Czytelnikowi kilka infor
macji ściśle rzeczowych, pocho
dzących z „kół miarodajnych".

Przypadek zdarzył, że w drodize 
do miejsca urzędowania tych „kół 
miarodajnych" srio kaliśmy znajo
mego dziennikarza zagranicznego, 
gościa na Targach Wschodnich.

1 oto jaki djalog zawiązał się mdięi- 
dży nami.

Om: Dokąd idziecie panie kolego?
My: Idę do Magirt-atu dowie

dzieć się coś rzeczowego Pd temat 
naszych bruków, piszę bowiem 
cykl artykułów o życiu i pracy

On: Hia, ha, ha!
My: Dlaczego kolega się śmieje?
On: Magistrat takiego dlużego

miasta jak Lwów, miasta, siła pe
wnych rzeczy, reprezentacyjnego, 
(mówię panu koledze w  tej chwiili 
j'ako dziennik irz) nie wart jest ta
kiej fatygi. Przecież na ulicy, koło 
teatru, człowiek, gdy sucho, może 
połamać ręce i nogi, a wczoraj o- 
mal że nie utonąłem. Gzyi owe coś 
„rzeczowego", o które wam chodzi, 
może zmienić stosunek Wiasz do 
sprawy, powiedzmy, zabrulhowa- 
miia ulic.

My: Kolega zaczyna mieć słu
szność ale...

On: Puzeipiraszam, że przerwę
koledze. Na to niema „a1©". Co jak 
oo, ale obywatele, nadewszystko 
muszą mieć możność bezpiecznego 
chodzenia po ulicy. Nie trzeba na
w et wspominać, że jest to elemen
tarna potrzeba.

My: Kolega, nie wie, ałoo zapo
mniał, że Lwów wyjątkowo opó
źnił się z przeprowadzeniem całego 
szeregu swych inwestycji, wskutek 
różnych wydarzeń...

Cn: Tak, ale uwzględniając to 
wszystko, miał wiele czasu dla u- 
porządlkowania, ntrzynajmnliej ze
wnętrznego wyglądu miasta, o ile 
Wiem... Najlepsze obiady, bank!ety 
i przyjęcia nie zatrą tego przykrego 
wrażenia i obawy, jakie się ma

groszy ze złotówką srebrną. Skutki 
aż nadto proste. Zdarzają si|§i przy 
płaceniu, zwłaszcza w nocy różne 
na ren temat pomyłki. Wszystkie 
mpnnice, starają się monety obie
gowe małej wartości czynić możli
we wielkiego formatu, właśnie dla 
uniemożliwienia przykrych pomy
łek. Przykład angielskie pensy, w ło
skie pięć centesunów (un soldo), 
francuskie sous (pięć cerubinów) itd.

Jeszcze bardziej występują te nie
dogodności w bankach, Iktórte dla 
rychłego sortowania i przeliczam a 
bilonu posiadają automatyczne, me
chaniczne przyrządy, oddzielające 
poszczególne rodzaje monet. Do 
tego są jednak konieczne różnie for
maty monet a nie jak u nas identy
czne wymiary monet.

Stroni? zaś artystyczna i ber ij- 
dyczna woła swą brzydotą, o pom
stę. Jak można było takie pokraki 
w/ybić zamiast orłów i to pod 
dwoma różneml postaciami. Inny 
jest bcwiem orzeł państwowy na 
bilonie niklowym i mosiężnym a 
inny na srebrnym; obydwa jedrak 
są jednakowo pokraczne! Ten z 
bitonu niklowego jest stylizowany

podczas lawirowania na ulicy 
lwowskiej. Pizecież te ulice wy
glądała jak „wczorajsze" okoipy z 
których strzelano... Wybaczidie mi, 
że tak wam powiadam, ale wiecie, 
znacie mnie, czynię to nie z nie 
chędi, lecz z wielkiej życzliwości. 
Gdlyibym ja miał coś na ten temat 
pisać, napisałbym...

My: ...to, co ja napiszę...
On: Albo jak ludzie chodzą po u- 

licy. Trójkami czwórkami, zatrzy
mują się pośrodku, zaaje im się, że 
nikt, poza mmi, nie chodzi, że uli
ca jest tyłku dla nich...

M y: Niestety, tak jest'.
On* W  Szwajcarii fsttndieje „To

warzystwo Przyjaciół ruchu ulicz
nego", które poza propaganda dru
kowaną, urządza kursy rhoaizmia 
po ulicy...

My: O, niedościgniony dla nas 
ideał...!

On: Żegnajcie, biegnę do hotelu, 
pisać korespondencję ze Lwowa.

M y: Oszczędźcie nas przynaj
mniej !

On: Za bardzo was kocham, a- 
bym pisał, wolałem wam prawdę 
w  oczy powiedzieć.

Kolega poszedł pisać dlla zagra - 
niej', a ja, dla Was.

Tylko pół pensji urzędni
czej i z  1-go.

Lwów, 15 wrzesnila.
W  sferach urzędniczych krążą 

rozmaite pogłoski na temat wypła
ty poborów urzędniczych na 1-go 
października. Jedni mówią o zalicz
ce, -nni znowu, optymiści, twierdzą, 
że feąd wypłaci na 1-go tylko poło
wę, a drugą połowę ca 15 paździer
nika.

Pogłoski te sieją w  siei ach urzęd
niczych niemały popłoch, a Jak te 
nastroje wpływają na intensywność 
pracy — nie trzeba chyba wspomi
nać. Pracowircy państwowi już tak 
się przyzwyczaili do wszystkich 
plag i upokorzeń ze strony rządu, że 
wszystko im zdaj© się 'dlziś możliwe.

(Pogłosce tej nieprawd,,podobnej 
nie dajemy wiaty, a notujemy ją tyl
ko iz obowiązku piibhcystycznego. 
— Przyp. Red.).

Ponoś.^
Zjazd ziemian.

Przybyli wszyscy, co lepsi w narodzie, 
Strojni w kontusze i czerwone buty,
By po bratersku— w chrześcijańskiej zgodzie 
Reformie rolnej snrawić pogrzeb suty.

*
Przybyli spojrzeć, jak ponad obłoki 
Już ulatuje duch z  słabego ciała.
Senat dól dla niej wykopał głęboki,
Ażeby w sejmie zmartwych-nie-pof/siata 

•
ó  gdy ją w i , obie ciężki głaz przywali, 
Krzyż je j wystawia na cmentarnej grzędzie, 
Wy pi awią stypę i będą śpiewali! — 
Szlacnecka ziemia niech ci lekką będzie/

Wid.

Z życia strzeleckiego.
l.wów, 15 września

(f) W  dniu wczorajszym nastąpiło 
uroczyste założenie nowego Oddzia
łu strzeleckiego na Lewandówce.

Jako delegaci obwodu przybyli na 
miejsce komendant Obwodu p. Lor- 
ber oraz p. Procajło.

Licznie zebraną młoozież powitał 
w  gojących i podniosłych słowach 
komendant Obw. p. Lorber, przed
stawiając cel i zadanie Związku 
strzeleckiego, zaznajamiajac równo
cześnie ze statutem Związku. Prze
mówienie swe zakończył trzech- 
krotnym okrzykiem na cześć Ko
mendanta Józeta Piłsudskiego.

Potem nastąpił wybór Zarządu, w  
skład którego weszli pp. W ókowt- 
cki — prezes, W oiczak — wicepre
zes Tandy — skarbnik, Apaty — 
sekretarz oraz trzej zastępcy, a to 
p Potuczek W , Rajta i Gaby. W  
skład komisji rewizyjnej weszli pp. 
Płos,zaj, Puchała, Swierczyński oraz 
dwaj zastępcy, a to p. Potuczek St. 
i Krok.

W  dalszym ciągu zebrani złożyli 
uroc/ystą przysięgę, że wierni© i o- 
chotnie służyć będą sztandarowi ! 
Idei Zw. Strzeleckiego i że na każ
dy zew będą gotowi bronić Ojczy
zny n o  ostatniej kropli krwi. Po- 
czem prezes Witkowicki. 'dziękując 
za' wybór, ślubował tę młodą dru
żynę wzmocnić i utrwalić, adhia od 
zawistnych jednostek ! zgniłych fer
mentów, wychowywać j? w  duchu 
prawej i nieskazitelnej idei.

Nastrój był poiważny i nader pod
niosły, skupione twarze świadczyły 
o zrozumieniu celów  i 2 adań.

Ter nowei .ohdówice wojsko wo- 
wybriowawczej życzym y pomyślne
go rozwoju.

nadzwyczaj nieudolnie, posiada i- 
ście wole oko, do połow y zakryte 
azemś, co prawdopodobnie miało 
być koroną królewską, a w rzeczy
wistości jest, jakiemś masfcarado- 
wem okryciem głowy. Napis w  o- 
toku harmuniauje z  całością pod 
względem braku najprymitywniej
szego poczucia i zrozumienia formy 
płaskiej, dostosowanej do celów me
dalu monety. Typ liter przypomina 
tzw. bloki używane do drukowania 
plakatów przez drukarzy starej da
ty, nie posiadających odpowie
dnich typów czcionek nowych. 
Strona drugą przedstawia znovni 
wieniec Mci jakiegoś alkamłu a na 
nich coś oo przypomina tiusZe żo
łędzie, zaiste dziwne pomieszanie 
form!

Monety srebrne posiadają na je
dnej stronie symboliczną głowę ko
biecą, fatalną w rysunku, przyo
dzianą w jakąś chustkę, .z pod któ
rej, tuż z nad ucha wystrzela war
kocz jędrny i twardy jak z blachy. 
Chustka załamuje się też w  sposób 
niezwykły. Z nad prawego ramie
nia z Próżni „strzelają" cztery kło
sy, również niezwykłe w swoim

•niedołęstwie stylizatorskiem. Po 
stronie odwrotnej orzeł niepomier
nie ordjraarny w swej stylizacji, 
nllewystudlowanej należycie w  
szczegółach, posiada pędzel zamiast 
ogonla, dziób nrogulca, i to tak.'za
rośnięty już starością godne mate
cznika, koronęi, nie [Przypominają
cą żaanej koro/ty królewskiej, brak 
■oka, i1 jakieś przedziwne pióra!

Cyfry i litery w  otoki' również 
rekordowo ohydne! Jednem sło
wem, jeśliby kazano komuś skom
ponować pieniądze jak najohydniej
sze i irajniepraktycizn: ejisze, to ten 
Herostrat, nie zdołałby się był le
piej wywiązać zC swego zaszczyt
nego Zadania, od twórcy projektów 
ną nasze pieniądze, kryjącego się 
pod literami W. J. z  pewna kokie
terią umicszczor emi nad pazurami 
orła na monetach.

O pieniądzach papierowych nrniej 
więcej to samo da się powiedzieć. 
Bez przesady są naimeprakifyczniej- 
szym pieniądzem w Europie pod 
każdym względem i1 prawdopodo
bnie najbrzydszym pod wizględem 
estetycznym.

Stanisław MachnSerwicz.
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LUCY DJRAINE —  CONRAD YEIDT
koryfeuszka gwiazd film. słynny artysta aram.

Kreują główne role w rozgłośnym dramacie erotycznym w 8 akt. p. t.:

„JEJ DhOSA DO SZCZĘŚCIA”
w otoczeniu najznakomitszych artystów ekranu.

Ostatnie afery bankowe.
Bank gospodarstwa kraj. poniósł szkodę 1 miljon dolarów. 
Nadzór sędowy nad Polskim Bankiem Handlowym w Poznaniu. 

Zebranie wierzycieli Banku dla Handlu i Przemysłu.

Wycinanki.
Naiwny publicysta i strofujący 

prezydent.
Lwów, 15 wrześma.

W  poiudniowej Patagonii znajdule 
się miasto Leonów. Ma teatry 
szwankujące- targii patagońskie, 
dzielne dzieci, które obroniły mia
sto przed najazdem szczepu tiaraz- 
dów, magistrat, prasę i bruki. Zupeł
nie jak w e Lwowie!

Największe podobieństwo Leono- 
wa do Lwowa polega na tem, że 
przy każdej uroczystości, celem wy
rażenia swego świątecznego nastro
ju, zamiast iluminacji, rozkopuje się 
bruki. Jest to znacznie tańsze i bar
dziej mistyczne. Oficjalnie nazywa 
się, że się braki naprawia — ale to 
tylko pokrywka symbolu,', tak jak 
przechowywana pi zez młode pa
nienki „Garcoune" w okładce ksią
żki kucharskiej.

Otóż raz z okazji targów patagoń
skich rozkopano bruki. Tymczasem 
znalazł się jakiś młody i naiwny 
publicysta, który w „W yrazie pata- 
gońskim“ uai właśnie wyraz swoje
mu ździwieniu, czemu to się bruki 
aikuratnie rozkopuje, a nie co inne
go- Byt młody więc się nie znał na 
wzniosłej rradycji.

I następnego dnia ten sam „W y
raz patagoński" wydrukowa* odpo- 
wiedźź wiceprezydenta Leonowa — 
samego Leo Żelazka, odpowiedź w 
stylu patagońskim. Oto wyjątek z 
tej odpowiedzi.

„Naiwny autor zamiast się zasta
nowić nad przyczyną tego „rozko
pania", poszedł łatwą drotgą oszczer 
czych pismaków, którzy najcięższe 
wysiłki miasta usiłują opluć, obrzu
cić błotem, jakby wychodząc z za
łożenia, że zarzad miasta i inżynier
ia miejska, to gromada złośliwych 
ą głupich małp".

Ta skromna próbka stylistyczna, 
daje nam głębokie przedświadcze- 
nie, że to mogło się zdarzy ć jedynie 
w  Leonowie, południśowem mieście 
Patagonii. Łatwo sie można przeko
nać o ile Poziom naszych polemik 
przewyższa dzikusów Patagońskich. 
Należy tjlk o  wziąć Nr. 250 ,-Siewa 
Polskiego" do ręki- gdzie nal str- 7 
odpowiada jeden z wiceprezyden
tów miasta na zarzuty jakiegoś mło
dego informatora tejże redakcji

(ignotus.)
 oo-----

Chrzest i ofiarowanie samolotu 
„Semper Fidelis" wojsku pol

skiemu.
• Lwów, 15 wrześnila.

W  niedzielę równocześnie z  za
kończeniem „Tygodnia Lotniczego" 
odbyła się podniosła uroczystość 
przekazania samolotu, ufundowane
go przez czytelników „Słowa Pol
skiego —  wojsku polskiemu.

Plac św. Ducha zapełniły tłumy 
publiczności- O godz. 11 gen. Mal
czewski dokonał przeglądu wojska 
i odebrał raport. Boczem redaktor 
Kordys wstąpił na mównicę i po 
pięknem przemówieniu, podncsizą- 
cem ofiairność społeczeństwa dla o- 
brony narodowej kraju, oddał sa
molot 6 pułkowi lotniczemu we 
Lwowie.

W  imieniu pułku samolot odebrał 
mjr. Fryzer, który podziękowawszy 
ofiarodawcom wzniósł okrzyk na 
cześć Rzeczy pospolitej.

Następnie zastępca wojewody p. 
Karchezy odczytał telegram Prezy
denta Rzeczypospolitej, dziękujący 
fundatorom samolotu

Uroczystość zakończył przemó- 
y  'enipm p. gen. Malczewski.

Lwów. 15 września.
Rada nadzorcza Banku gospodar. 

kraj. w vVarszawie na ostatniem 
zgromadzeniu prz,jęła do wiadomo
ści sprawozdanie o aier?e banku 
lwowskiego, z którego wynika, że 
oddział lwowski Bk. Uosp. Kraj., 
wbrew instrukcji centrali kupował 
listowne «.rzekazy na Nowy Jork od 
odiziału lwowskiego Banku wzajem. 
Kredytu, który w instrukcji nie był 
wymieniony i ize z powodu braku 
pokrycia tych przekazów zaangażo
wał się w  ostatnich 2  miesiącach na 
około 1 miljon dolarów.

Na pokrycie tęj kwoty służyć 
mają aktywa Banku wz&j. kredytu 
a przedewszystkiem pretensje te
go banku do fabryki skór „Mazaga" 
we Lwowie, oraz do dwóch banków 
lwowskich, od których Bank waaj- 
Kredytu kupował przekazy bez po
krycia, odsprzedawane później 
lwowskiemu oddziałowi Banku gos. 
krajów.

Ocena wartości tych pretensji w y 
kazuje, Iż Banu gosp. kraj. będzie 
mógł odzyskać więcej niż Połowę 
poniesionych z tego tytułu strat.

Rada nadzorcza Banku gosp. 'kraj. 
uchwaliła przedstawić premierowi 
Grabskiemu wniosek na wytycz, 
nie śledztwa dyscyplinarnego pnzi:- 
ciw dwom członkom uyrekcdi od
działu lwowskiego B. G, Kr. (pp 
Różyckiemu i Krugowl) i na zawie
szenie ich w urzędowaniu, oraz pro
sić go, aby śledztwem zostały też 
objęte centralne władze banku, ce 
lem wyjaśnienia, czy i one nie po
noszą winy. Bank gosp. ksaj. przy
łącza się również do postępowania 
karnego, wdrożonego przeciw spra
wcom nadużyć przekazowych.

Minister skarbu n. Grabski za
twierdził wniosek w sprawie w y-

Berlin, i 2  września-
Zastępca prezydenta policji złożył 

przedstawicielom prasy następujące 
oświadczenie, dotyczące W3 krycia 
niemieckiej organizacji Ku-Klux- 
Klan’u:

„Przed sześcioma miesiącami 
trzej Amerykanie zamieszkali w 
Berlinie spotkali się z wybitnemi 0 - 
sobistościami z obozu skrajnej pra
wicy w celu omówienie zorganizo
wania w  Niemczech organizacji Ku- 
KIux-Klan’u. Liczba członków tejor 
ganizacji wynosi 1000 osób, z któ
rych 380 mieszka w  Berlinie. Mię
dzy niemi znajduje się nietyilko mło
dzież, ale i jednostki w  starszy m 
wieku. Nazywają siebie oni „Kawa-j 
lerami płonącego krzyża '. Żydzi nie 
są przyjmowani1 do tej organizacji, a 
każdy tej członek musi zobowiązać 
się do zwalczania Polakow, Francu
zów, czarnych, żółtych i !udzi wszel
kich innych kolorów-

Wykroczenia przeciw tętnu sa ka
rane nawet śmiercią. Organizacja 
niemiecka powstała w  styczniu r.

toczenia śledztwa dyscyplinarnego.
Winiosek o rozszerzenie docho

dzeń na centr władzo Banku g. kr. 
nie został zatwierdzony, premier 
Gralbski polecił tylko komisji iewi- 
zyjrtej Banku gosp. kraj. zbadanie 
całej sprawy i przedstawienie mu 
wyników.

*
Polski Bank handlowy w  Pozna

niu znalazł się w  wielk-oh trudno
ściach płatniczych, skutkiem czego 
zastosowano co do niego nadzór 
sądowy. Aktywa tego Banku są 
większe niż passywa, skutkiem je- 
anaL braku gotówki nie można iioiii 
zamienić chwilowo na Płynną go
tówkę.

P. Bank Handlowy wśród1 licz
nych ooaziałów obejmuje też na
dział we Lwowie. *

Zebranie wierzycieli Banku dla 
handlu i przemysłu odbyło się one- 
gdaj w  Warszawie-

Dyrektor Banku Muchowskł 
stwierdził, iż aktywa banku wyno
szą około 24 miljonów zł., passywa 
zas około 30 miljonów zł. P Mu- 
chawski przypuszcza, że w  przecią
gu 3 miesięcy uda się z aikitjj w ów  
ściągnąć około 1 0  milj. zł Dalej 
zakomunikował, iż dyrekcja Banku 
w osobach pp. Guttmanna, Beresż- 
ki i Urbańskiego zgłosiła aymiisję i 
że komisarz sądowy pozostawił tyl
ko dr. Urbańskiego i że prezes Ban
ku b. minister Przanowskt wziął 
urlop miesięczny. Adw. Klinger o- 
świadczył, że można poszukiwać 
Pretensji na majątku prezesa komiL 
tetu wykonawczego posła Korfan
tego, który jest dostatecznie bogaty 
aby mógł zaspokoić wierzycieli. 
Liczni m ówcy poparli te wywody.

.„Krniera Lwowskiego “),
1925; rocządiowo Amerykanie 
Chcieli, aby zcentralizowali się ona 
z organizacją amerykańską, lecz 
Niemcy propozycję tę odrzucili.
PRZYSIĘGA RYCERZY „ZAKONU 

OGN'STFGO KRZYŻA".
Niemiecki Ku-Kux-Klan nosił na

zwę .Zakonu ognistego Krzyża". 
;,Ogniści rycerze" rekrutowali] się 
głównie ze .sfer studenckich, dro
bnych urzędników i pomocników 
handlowych. Posiedzenia odbtywały 
się na wzór amerykański, jednakże 
treść przysięgi przypomina więcej 
czasy średniowieczne, niż Amery
kę-

Jeden ustęp przysięgi brzmi na
stępująco: „Jeżeli coś zdradzę wów
czas poddaję się największym tor- 
mrorn. Należy mi połamać wszyst
kie koścf, wyłupić oczy, pokrajać 
ciało, albo rozerwać na sztuki i rzu
cić na żer krukom".
Uderza tu masochistyczny charak
ter roty, która rzuca ponure światło 
na psychologię młodego pokolenia 
Niemiec.

Urzędnikom i nauczycielom 
—  udziela administracja —

, Kurjera Lwowskiego"
zniżki w  prenumeracie

licząc miesięcznie za „Kurjer 
Lwowski“ wraz z Ilustrację (ty
godniowym dodatk:em) tylko 4 zł.

Otwarcie szkoły handlów.
Kongregacji kupieckiej we Lwowie

Lwów, 15 września.
Onegdaj odbyła się uroczystość 

inauguracji nowej dokształcającej 
szkoły handlowej Kongregacji ku
pieckiej we Lwowie.

W  uroczystości tei uczestniczył 
prezydent Neuman i wiceprez. ar. 
Chlamtacz, kurator Sobiński, w ice
prezydent Izby handl. i przęm. d ' 
Rucker, rektor Szkoły eksportowej 
Pawłowski, prezes Izby rękodziel
niczej Schirmer, oraz grono przed
stawicieli kupiectwa lwowskiego.

Uroczystość rozpoczęła Msza św. 
o godz. 9-tej rano w  kościele OO. 
Bernaraynów, poczom o godz 10-et 
nastąpiła właściwa inauguracja w 
lokalu Kongregacji Kupieckiej przy 
ui. Czarneckiego 1- 1.

Inicjator pięknego dzieła prezes 
Sudhok powitał zebranych przedsta
wicieli władz, kupiec.wa 0 1 a® ucz
niów szkoły, przyczem skreślił zna
czenie nowo otwartej szkoły.

Dotychczas istniejące szkoły han ■ 
diowe wytwarzały biurokrację han
dlową, uizęidników bankowych, a 
nie kupców, obecnie założona szko
ła ma tę lukę wypełnić i kształcić 
prawdziwych kupców.

Następnie iprz omówił prez- Neu
man, który! zw iód ł serdeczne w y
razy do młodzieży, mającej korzy
stać z tej sokoły. ■ _

Kurator Sooiński powitał powoła
nie tej ważnej placówki, jako po
myślnego objawu samopomocy i ini
cjatywy prywatnej-

W  dalszym ciągu r^aemawiai dr. 
Rucker, Schirmer, a wreszcie dy
rektor szkoły Burnatowicz.

Jak wielką potrzebą było otwar
cie powyższej szkoły dowodzi fakt, 
że do pierwszej klasy wpisało się 
przeszło 70 uczni - praktykantów. 
Nowej placówce kupieckiej życzy
my „Szczęść Boże".

Specjalista chorób skóri ych, w ene
rycznych i kosm etyki

Dr. W. LAUTERSTEIN
powrócił

Lw ów , ul. Sykstuska 37
(róg ul. Słowackiego). 55

Wielki pożar 
pod Lw ow em .

W Rudańcach spłonęły cztery 
gospodarstwa.

Wczoraj około południa wybuchł 
Pożar w zagrodzie Wasyla Semczy- 
szyna w Rudańcach obok Lwowa. 
W  jednej chwili, pożar objął całą 
zagrodę ; wspomagany wiatrem 
przerzucił się na sąsiednie gospo
darstwa. Zairiir zjawiła się na miej
scu straż pożarna spłonęły doszczę- 
tnię cztery zagroJy: Ilka Dacki, 
Siećka Samczjaszyga i Michała Le- 
rrnszki. Ogólna szkoda wynosi 16 
tys- zł.

Powyżsi gospodarze byli wpraw
dzie ubezpieczeni na wypadek Po
żaru jednak na minimalne kwoty.
Zaicihoazi tu prawdopodobnie wypa
dek nieostrożnego obchodzenia si? 
z ogniem.

 X  ox---------

Niemiecki Ku-Klux-Klan przeciw Polakom.
(Korespondencja własna
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Lwów, 
Rok ? '

Wyobrażania francuskich deputowanych
o Polsce.

Urządzenia administracyjne u nas i —  zagranicą... 
W ywiad „Kurjera Lwowskiego'* z p. iarm ołowiczem, komisa

rzem rządu na m. W arszawę.
(Od Ąprcialnego korespondenta „Kurjera Lwowskiego-)

Warszawa, 14 września.
Trzy dni temu powrócił do stoli

cy 1 objął urzędowanie kcmiisarz 
rządu p. Jan Jarmatowicz, który, w  
towarzystwie komendanta pclicjii u- 
dat się z ramienia M. Spr. Wewn. 
do Francji celem zaznajomienia się 
z funkcjonowaniem tamt. urzędów 
administracyjnych i nawiązania kon
taktu z przedstawicielami władz 
municypalnych w Paryżu-

Za zwykłą sobile uprzejmością 
Pan komisarz uazielif mi wywiadu 
i podzielił się swemi wrażeniami 
z nad Sekwany.

—  Jakież wyniki pańskiej Podró
ży, parnie komisarzu? — było nasze 
pierwsze pytanie.

— Powiem panu krótko: przysło
wie: „cudze chwalicie, swego nie 
znacie", — jest bardzu, bardzo traf- 
ne. Potem co widziałem i zdołałem 
zaobserwować zapewnić mogę śmia 
ło, powiedział: nie jest jeszcze w 
Polsce tak źle!...

Jednak Paryż nie był jakoby mia
stem wszelakiej wolności- Niemi 
pizymusi paszportowego... — zau
ważyłem.

— Pod tym względem jest mażęj 
lepiej niż w  Polsce, jednak my, w 
naszych warunkach nie możemy so
bie na taką .,wolność" pozwolić. Co 
się tyczy funkcjonowania urzędów 
administracyjnych — jest ono spra
wniejsze niż u nas, jeżeli jednak 
weźmiemy pod uwagę stuletnie tra
dycje, wyrobienie i fachowość u- 
rzędników — nie jest różnica tak 
bardzo rażąca.

Policja, straż ogniowa ! t. p. są 
uposażone daleko lepiej niż u nas, 
jednak pod względem wyszkolenia 
i sprawności -nie przewyższają nas. 
Przestępczość w Paryżu jest sto
sunkowo daleko większa niż y War 
szawie, a ilość wypadków samocho
dowych mimo umiejętności szofe
rów i publiczność, jest olbrzymia!

— Czy istnieje również t zw. 
„biurokratyczne porządki" i farma- 
listyka ?

—  Niekiedy daleko większa niż 
u nas.

—  A jak wygląda walka z nierzą
dem?

— Prowadzona jest jedynie ścisła 
reglamentacja. W samym Paryżu 
pod nadzorem policji znajduje się 
230 oomow "ublicznych. Jest to je
den z lepszych sposobów przeciw
ko szerzeniu -się -chorób zaraźli
wych.

— Jak przyjmowano panów w 
Paryżu?

— Nadzwyczaj gościnnie; jest w 
tern niemała (zasługa naszego am- 
nasaaora w Paryżu p. Chłapowskie
go .
-  — Muszę jedynie zauważyć, że 
nasi przyjaciele - francuz? *nąji» o 
miastach polskich wyobrażenie b. 
dziwne; np. ieden z deputowanych 
-apytał mnie, z ianieko drzewa bu
dowane są domy w Warszawie!!!

— Także w  kierunku propagandy!
— Jest jeszcze b. wiele do zro

bienia — zakończył uprzejmie pan 
komisarz rozmowę

Old.
-x ox-

Z  s a l i  s ą d o w e j .

Jeszcze „Dematowe" oszustwa.
Skarb państwa poniósł szkodę 20 m iljardów mkp.
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F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  S U K N A

LUDWIK RALSKI
Lwów, RiTowskiego 7 (naprZBClW 016(117) 
Rok założenia 1912. —  Telefon 18-58.

Za trafne rozw tązanje pierwszej 
„Krzyżówki", zawartej w nr. 209 
„Kurjera Lwowskiego", przezna
czamy do wylosowania 

trzy nagroay:
1. OBRAZ WARTOŚCI 50 ZL.
2. „CHŁOPI" REYMONTA (4 tomy)
3. PRENUMERATA MIESIĘCZNA

„KURJERA LWOWSKIEGO" —
WRAZ Z „ILUSTRACJA**.

Losowanie nagród odbędzie się 
dnia 20 września b. r-, o godz. 12 
w  połud. w  lokalu redakcyjnym.

Termin nadsyłania rozwiązań 
przedłużamy na życzenie naszych 
Czytelników z prowincji do dnia 
18 września, — Rozwiązania 
prosimy nadsyłać pod adresem 
Redakcji „Kurjera Lwowskiego" z 
dopiskiem: „Dział szaradowy". — 
Rozwiązań, które nadejdą po dniu 
18-tym b. m-, nie będziemy mogli 
uwzględnić przy losowaniu. Do 
każdego rozwiązania prosimy za
łączyć trzy -od-ailnki (mianowicie: 
„pierwszy", „drugi" i „trzeci" od
cinek), uprawniające do wzięcia u- 
dzitału w  losowaniu nagród za roz
wiązanie Pierwszej szarady, nale
pione na ćwiartce papieru z poda
niem nazwiska i adresu rozwiązu
jącego.

Tylko Ci z Czytelników, którzy 
uczynią zadość powyższym  wa
runkom, będą mogli wziąć udział 
w  losowaniu-

Redakcja*

Ostatni dzień Targów.
Lwów, 15 września.

(*) Mimo podwyższę lia wstęipu na 
Targi Wschodnie, napływ Publiczno
ści na plac wystawowy czynił go 
wczoraj podobnym do olbrzymiego 
jarmarku.

Kupcy i niekupcy, dorośli i dzieci, 
uczniowie, kobiety, księża, zakonni
ce- służące —  wszystko dążyło 
tramwajami T lub H na piać Tar
gów  i tłoczyło się w  prizepełhitonych 
pawilonach. Kupowano czekoladki, 
pierniczki, zabawki, mydełka, figur
ki. Rozlegały się głosy piszczałek, 
trąbek, gwiZdawek — jak na od
puście. Potworne Pajace reklamo
we, choazące po placu, śmiech w y 
woływały — agenci, zalecający dłu
gimi wykładami rozmaite wynalazki 
patentowane, skupiali koło siebie 
gromady ludzi.

W  nastroju Targów znać było już 
wczoraj, że to  dzień ostatni- W y 
stawcy' masowo wysprzudawali to
wary, zwłaszcza dinofciazgi.

Dziśr^uż tylko zwijanie, składanie, 
zabijanie oak — i wśród tego nie
zawodnie gorączkowe zwiedzanie 
pustoszejących pawilonów przez 
tych, którzy przypomną sobie w  o- 
statn: dzień, że jeszcze na Targach 
nie byli.

 oo------

FOS. ŁAŃCUCKI PRZED SA
DEM W \RSZAWSKIM.

Warszawa. (Teł wł,).
Poseł Łańcucki!, skazany przed 

kilki1 djr. ami przez sąd okręg, w Ło
dzi na 3 lata więzienia, sitanie dziś 
—  15 b. m- -— przed sądem okręg. 
w_ Warszawie, oskarżony o podma- 
ąria Ile do przeciwdziałania ustawie 
i rozporządzeniom władz oraz do 
nienawiści klasowej. Grozi vnu za to 
kara więzienia do 3 lat,, Oprócz te
go oskarżony on jest o  rozpo
wszechnianie odezw komunistycz
nych.

Lwów, 15 września.
Na ławie oskarżonych w  sądzie 

ckr. kar. we Lwowie zasiadł w czo
raj Markus Rogenberg, oskarżony 
o to że w  drugiej połowie 1922 r„ 
jako jeden z eksloatatorów w oj
skowego Demobilu w Sokalu, w y- 
rządizid Skarbowi Państwa oraz Sta 
nisławowi Knizaice bezpośredniemu 
pełnomocnikowi Demobilu szkodę 
w  kwocie około 20 miljardów ma
rek Pol.

Stanisław Kniżatko izawarł w  r. 
J922 z oddziałem likwidacji Demo
bilu wojskowego przy Mm. Pttzie,- 
mysłu i Handlu pisemną umowę, we 
die której został upoważniony do 
zbierania rozrzuconego materjału 
wojskowego w rejonie Sokala i 
Podbaj.ee.

Kniżatko przyjął do pomocy Re- 
genberga jako wspólnika. Pierwszy 
komisyjny odbiór materjału odbył 
się 5  lipca 192? w Sokalu. Wówczas 
odebrano 5.603 sztuk szyn wązkoto- 
rowych, 225 poków telegraficznych 
nadto wiele innego materjału. Obwi
niony, w  porozumieniu ze wspólni
kiem Waldmanem polecił robotni

kom przenieść ze stosu odebranych
już przez komisję szyn, w  ilości 
5603 sztuk; 4533 sztuk na miejsce, 
gdzie (zwożono świeżo zebrany ma- 
terjaf demobilowy. Gdy w  dniu 14 
listopada 1922 przybyła ponicwnie 
komisja odbiorcza, przedstawił jej 
odebrany już raz materjał jako ma
teriał świeżo zwieziony. Komisja 
w  ten sposób w  błąd wprowadzona, 
ponownie ten sam materiał >>cemiła 
i nakazała wypłatę wynagrodzenia. 
Z tego powodu Skarb Państwa po
n osi szkodę w  kwocie 2 0  miljardów 
Mkp. zaś Kniżatko poniósł stratę w 
ten sposób, że Skarb Państwa za
trzymał jego należytości na pokry
cie w j rządzonej szkody.

Po przesłuchaniu świadków, roz
prawę odroczono celem wezwania 
nowych świadków zawnioskowa- 
nyich przez ob-onę.

Przewodniczy s. s- o. Dworzak, 
eskarżał prok. Nowacki, bronił dr. 
Bromberg.
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Kronika artystyczna.
Stary zamek w Wiśmowcu na

Wołyniu wprawdzie w  ostatnicn 
czasach zaniedbany, nabył za 220 
tysięcy złp. wraz z  130 hektarami 
ziemi ornej samorząd Ijrzemieniecki, 
od lir. Grocholskiego. Zamek, po 
części (juz odrestaurowany, będzie 
stanowił siedzibę szeregu instytu- 
■cyj społecznych, wskutek czego 
cenny ten nasz zaoytuk nie ulegnie, 
jak inne, kompletnej ruinie-

Muzeum Dickensa. W  Londynie 
przy Dougthiy Steet 48, gdzie Karol 
Dickens napisał szereg najlepszych 
swoich utworów, otwarto niedaw
no „Muzeum Dickensa", w  którem 
zebrano wiele pamiątek osobistych 
po genjalnym pisamzu, a namio udo
stępniono ogółowi bibliotekę autora 
„Klubu Pikwika", obejmującą zara
zem piew/sze wydania wszystkich, 
jego utworów.

Willa d‘Este w Tivoli, wybudowa
na przez kardynała Hipolita d’Este 
w XVI w., ozdobiona cudownym 
parkiem, założonym przez P. Ligo- 
rito, stanowiąca do wojny własność 
kardynała Hohenlohego, przesyła 
estatecznie na własność rządu w ło
skiego. W  willi tej, będącej jednem 
z najpięKnielszych zabvtków rene
sansowych wiosikief ’ ^rcMtektrry, 
zmrfdzie pomieszczenie królewskie 
Muzeum etnograficzne.

Polak konserwatorem francuskim. 
Konserw atotrem „Petit Palats" zo
stał niedawno izamLnowajny p. Ka
mil Gionkowski.

Za handel obrazami — Legja Ho
norowa. Otrzymał ją A Yollard, 
paryski handlarz obiazów

Drobne wiadomości.
Katastrofa samochodowa ^yda-

rzył? się na górze Obidowa mię
dzy Nowym Targiem a Chabówką.
W  samochodzie jechał dyrektor 
szpitala w  Nowyrm Targu, dr. Tiir- 
cbmidowicz z  żortą. Dr. T. doznał 
zgniecenia klatki piersiowej, a żona 
jego uległa kontuzjom na całem 
ciele.

Sprawa adwokata Hofnokla- 
Ostrzewskiego, oskarżonego o  usi- 
łowane zabójstwo świadka w  sali 
sądowej podczas rozprawy, rozwa
żana będzie przez .sąu okręgowy w 
Warszawie 16 listopada br. P. Haf- 
mokl jest lwowianinem.

Za nadużycia przy dostawach 
wojskowych rreszLOwano w  War
szawie Józefa Głąbińskiego. Sora- 
wa tych nadużyć wywołała rozmai
te komentarze głównie z tego po
wodu, że Głąlbiński miał być popie
ramy przez rozmaitych przyjaciół z  
obozu prawicowego. Posługiwał się 
ort protekcją posła Głąbińskiego. 
j!ak i: inn^h posłów.

30-tą n tci tiica telegrafu bez dru
tu. W  Londynie otwarto z okazji 
30 liecia telegrafu bez drutu specjal
ną -wystawę. W  dniu oiwiarcia w y
słał (komitet wysitawy radijoWy te
legram do Marconiego z wyrazami 
wdzięczności i hołdu.

Gustaw Kadelburg, znany kome
diopisarz niemiecki zmarł w  Wie- 
dniu w  74 roku życia.

 0 0 ------
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K R O N I K A .
KALENDARZYK.

Dziś: rzym Kat. Such. Piętna św. Fr. 
A., gr.-Kat, Anty .na. — Jutro: rzym.-kat. 
y  z, Ea z Kupertynu, gr.-kat. Wawyiy.

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH.

TEATR WIEPJG
Wtorek „N cc Antonji".
Środa ,Aida“ opera w 3 akt. J. Ver- 

dl’ego.
Czwartek „Noc Antonji"
Piątek „Rt, na.is zeszytowy" Premie

ra Komedja w 3 akt. z prologiem Jerzego 
Kaisera.

Sobota .ŻydówKa" opera.
Niedziela 8 godz 3.3 pop. p~ ce- 

aach do połowy zniżonych .Uciekła mi 
przepióreczka".

Niedziela o godz. 7.30 w 'ecr .Ro
mans Zeszytowy" Komedia w 3 akt. z 
prologiem Jerzego Kaisera,

TEATR NOWOŚCI.
Wtorek „Hrabina Marica*.
Środa „Taniec o północy" Premiera 

dramat w 4 aktach Karola More’a!
Czw rtek „Dorina" operetka.
Piątek „Hrabina Marica" operetka.
Sobot. .Taniec o północy".
Niedziela „Lysistrata" wznowienie, 

operetka z udziałem p, Neli Grabowskiej 
w roli ty tuto w ej.

—  „Koc Antonji", przepyszna komedja 
Langyela, wraca w pełni największego 
pewodzenia, dziś na aiisz teatru Wiel
kiego.

—  „Hrełrna lanca", ukaże się dziś 
na scenie teatru Nowości.

—  Najhiizsze premiery dramatyczne.
W  środę, 16 bm. w Teatrze Nowości 
premieia mezwyKle efektownej, 4 ro aK 
towej sztuki Karola Mere a: „Taniec o 
północy". Dramat ten, pełen wstrząsają
cych momentów rozgrywa się na tle 
wielkich spekulacji i krachów bankowych 
oraz przemień polityczny :h współczesnej 
Francji. Reżyserję prowadzi dyr. B irwiń 
ski, który równi ż kreuje jedną z głów 
nych postaci sztUKi. W męskich rolach 
pierwszoplanowych wystąp:-ą po. - Kwiat
kowski, Stęnowski, Bielecki i Fertner. 
Postać głównej bohaterki odtworzy p. 
Anna Zielińska, będzie tc pierwszy wy
stęp tej śwutnej artystki po jej powroc e 
aa scenę. Obok Zielińskiej wystąpią pp .: 
Skrzy dłowska. Rybicka, Szczęsna i in.

—  Najbliższą pramiarą w  Teatrze W iel
kim będzie, zapowiedziany już „Romans 
zeszytowy* ,Kolport; ge) Jerzego Kamera, 
kaplta‘na satyta aa zdegenerowane sfery 
arystokratyczne starej Europy. Mistrzow
ska ta komeoj i jest wykwitem najnow 
szych kierunków twórczości dramatycznej 
współczesnych Niemiec. Reżyserję pro
wadzi p. Rasiński. Wgłówn c , rolach 
wystąpią pp.: Kopczewska, Sznage, Do- 
bi zań >ka, Hakowsta, Okornicki, Brzeski, 
DoDrzański, MMsKi i in.

Mówią, ż e . . .
nad wynalezieniem 

perpetuum mobile głowiło się mnóstwo ła
dzi od stuleci i wszystkie próby dotych
czas spełzły na niczem.

nieprawdą to jest jednak, bo Lwów może 
się poszczycić wszechświatową sławą wy- 
natr.icy takiego perpetuum mobile. Oto 
proszę spojrzeć. u i  lat długich obserwu
jemy niezmienny fakt, powtarzający się 
z regularnością zegarka genewskiego, że 
zawsze w porze najnieodpowedniejszej 
rozkopuje się ważne arterje miejskie, cos 
się koło nich dłubie, zakopuje i znowu 
rozkopuje, by j e .. zakopać i rozkopać. A 
skutku tego wieloletniego kopania me 
wiele widać - - jest tylko bioto i prze
szkoda w rucha. Możeby to „lwowskie 
perpeiuom mobile“ raz tok nastawić, by 
działało istotnie na korzyść mieszkańców'!

rrr,

MÓJ KĄCIK
Lwów, 15. września.

W słnńcn, spowite w białą przędzę 
„babiego lata" naachoozą nasycone cza 
rem, złociste dni jesieni.

już liście siraciły świeżość młodzień
czą 1 żółkną powoii,

Już od nich wionie stłumiona woń, 
które duszę napełnia smętkiem i ciszą.

W e łzach, w żałosnych przez łzy 
uśmiechach odeszło lato. A ku nam idą 
dni słoneczne w milczącym spokoju zasty 
głe, dni jesieni.

Na ulicach miasta wre życie — pieni 
się, huczy i szumi

Gdzieś śpieszy ludzki tłum kędyś 
dąży ruchliwie, jak potok wezbrany na 
wiosnę

n  w parku zadumane stoją drzewa, 
W  niemem skupieniu żegnają słońce 

i sposobią się cich > do snu zimowego 
Niebo nnd niemi błękitne i rozświe

tlone... Łw

Z RYNKU.
Ceny nabiału: litr mleka 30 gr., 

1 kg. mas’a 4.20—4.40 zł., sera 1— 
1.20 ził., kwaterka śmietany 40 gr. 
tany 40 gr.

Jaja po 10 i 11 gr.
Jarzyny: kartofle po 8 — 1 0  gr.,

1 k g , buraki po 10 gr- cebuk 30 gir., 
pomidory 50— /0 gr., fasola szpara
gowa 40—50 gr., kapusta po 5— 15 
gr. główka, kalafjury 40- -60 gir. 
sztuka.

Owoce: jabłka od 15— 60 gir. l kg., 
gruszki od 20—80 gr., śliwki 20—60 
gr-, orzechy włoskie po 1 zł. za 1 kg 
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— Prezes Sądu apelacyjnego 
Czerwiński, wyjeżdża w e środę 16 
bm. na kilka dni w  strawach urzę
dowych do Warszawy.

— O zaliczerit emerytom b. Au
strii, lat służby konta ktowej poi- 
skiej. W  pierwszych dniach otwar
cia Sejmu, p^ybędzlie ao Warsza
w y delegacja emerytów ze Lwowa, 
celem wyjednania u Sejmu i Rządu, 
zaczernia emerytom b. Austrji, do 
wysługi emerytalnej, lat kontrakto
wej służby polskiej. Interesowani 
więc emeryci, mający najmniej je
den rok kontraktowej służby pol
skiej, zechcą bezzwłocznie komite
towi organizacyjnemu — Lw ów  — 
ul. Pełczyńska 5 A — I p., podać 
dokładne daty czasu ich służby, tak 
b. austriackiej jak i kontraktowej 
polskiej, oraz wysokość poborów 
obecnych.

— Fałszywe 20-złotówki z datą 
15 lipca 1924 znajdują się w obiegu

— W agencji pocztowej Loszniów 
pow. Trembowla zaprowadzone 
służbę telegraficzną i, telefoniczną w 
ograniczonych godzinach dziennych.

—  Koncesje Tow a rzystw  Gkrąto łych.
Jak s>ę dowi dujemy Towarzys,wa Okrę
t ó w  „Gunaro Lme", ,R ed Star Linę* ł 
„White Star Linę" odnowły koncesję na 

ols ę i sprzedają już karty okrętowe 
do Stanów Zjednoczonych i Kanady. 
Wszyscy emigranci, posiadający karty 
okreiowe powyższych Towarzystw i mają 
możność otrzymania wizy amerykańskiej 
względnie kanadyjskiej mogą także otrzy
mać wizę polską w Urzędzie Emigracyj
nym

-xo OX~

Samobójstwo czy przypadek?
Lwów, 15 września.

Wczoraj wieczorem około godz. 
6.30 zaairaył ,się we Lwowie wstrzą
sający wypadek. Olga Glanzówna 
lG-letnla uczenica ze Śnią ty na, zam. 
w e Lwowie przy ul. Mickiewicza 
22, wróciwszy wczoraj z wakacji, 
wydostała niewiadomo na razie 
skąd, rewolwer dużsg) kalibru i 
bawiąc się mim, spowodowała 
strzał. Kula ugodziła Glanaównę w 
głowę, powodując olbrzymią o- 
twartą ranę. Nieszczęsna dziewczy

na, zalana krwią, padła nieprzyto
mna, ma ziemię.

Lekarz zaalarmowanego Pogoto
wia ratunkowego, widząc niezwykle 
groźny stan ranionej odesłał ją do 
szpitala, gdzie poddano ją natych
miastowej operacji.

Zawiadomiona o  wypadku Eks
pozytura d o L śledczej wdrolżlyła 
śledztwo, celem ustalenia, czy za
chodzi tu wypadek nieostrożnego 
obchodzenia się z bronią czy też 
samobójstwa.

Co się stało w  mieście ?
—  Napad bandycki ua ul. Żółkiew

skiej. Jakiś nieznany osobnik na
padł w  niedzielę wieczorem na 
przechodzącego ul. Żółkiewską ślu
sarza kol. Jakóba Maoieję i zadał 
mu bez powodu 5 cięć nożem, czte
ry w  policzek i jedno w  lewą rękę, 
puczem zbiegł. Macieję, po zaopa
trzeniu na stacji ratunkowej pozc- 
siawiono w  opiece domowej.

— Katastrofa automobilowa. Dnia 
13 bm- o godz. 11 u zbiegu ulic św. 
Zofji i Zybliki^wicza szofer Zygm. 
Gzemyl, jadąc automobilem 7993 
naiechał na dorożkę automobili ową 
Nr. 7819, kierowaną przez szofera 
Konrada Pachulskiego. Oba pojazdy 
zostały poważnie uszkodzone.

— Awantura na placu Targów 
Wschodnich. W  niedzielę nai Tar
gach Wschodnich w chwili rozpo
częcia „Szalonego wieczoru-  usiiihy- 
wała jakaś banda opryszków wtar
gnąć przemocą na płac Powystawo- 
wy, Ody inwigillamici zażądali od 
niepowołanych gości biletów w słęi- 
pu, ci przybrali niebezpieczną po
stawę. Zaalarmowa ao posterunek 
P  P. Na miejsce przybył komisarz 
Koharskl z 'Czterema poster,unikowy
mi. Nie ulękli się jednak napastnicy 
władzy i tylko dzięki taktowi ! 
energji komisarza Konarskiego uda
ło się awanturę zlikwidować.

— Harce automobilowe. Samo
chód Nr. 7164, jadąc wczoraj ba rdze 
szybko uhcą św. Zofji najechało na 
Karola Goldberga, handlowca, po
wodując u niego liczne potłuczenia 
na całem ciele. Pogotowie ratunko
w e po zaopatrzeniu pozostawiło go 
opiece domowej.

Wczoraj na pi- Mariackim auto <o 
nieznanym dotąd numerze najecha
ło na Marce’ę Bendkowską ze Sta
nisławowa. Bendkowska doznała 
zwichnięcia nogi. Auto pogotowia 
ratunkowego po udzieleniu pierw
szej pom ocy odwiozło ją na dwo
rzec kolejowy. ! |",

— Eksplozja granatu. W czoraj po
południu foirnal dworski w Dawido
wie, FranciszeK Kotiusako, poaiczas 
orania dworskiej łaki zaczepi! Płu
giem o granat tkwiący w  ziemi, 
prawdopodobnie jeszcze z czasów 
walk polsko - ukraińskich. Granat 
momentalnie eksplodował, namiąc 
ciężko Kotiuszkę. Nieszczęsnego for
nala odwieziono do szpitala we 
Lwowie.

— „Nieprawdooodobna historja 
policyjna". W  związku ,z podaną 
pod tym tytułem wiadojtrtipścią o 
zćeftorowaniu 17-letniej studentki P- 
K., aresztowanej1 przez policję poli
tyczną, dowiadujemy się obecnie 
ze źródła miarodajnego, iż ‘szczegó
łowe oględziny lekarskie nie stwier
dziły żadnego uszkodzenia cielesne
go u p. K., miimo, że — jak zwykłe 
w  takich wypadkach — nrzeprowa- 
dzono dokładną rewizję osobistą.

—  Lwowscy złodzieje na wystę 
pach. W  anoicy z 13 na 14 bm. wła
mano się przez okno do mieszkania

Stefanii Kopynczakowej w  Brzu
chowych i skradziono garderobę i 
bieliznę wartości i33u zł.

Tej sarniej nocy włamano się do 
mieszkania Zygmunta Rennera w 
Zimnej Wodzie, skąd skradziono 
pled, kapę pluszową, obi-nsy i bie
liznę wartości 358 zł,

Zarządzone natychmiastowe do
chodzenia z ramienia lwów skiej 
Ekspozytury śledczej wykryły 
sorawców w osobach znanych lwów 
skich złodzieji. Część skradzionych 
rzeczy odebrano.

kMULISTA
d r .  L ™ o n  G r u d e i * ,  o rd yn u je  

p rzy  ul. Romanowlcza 7, 
od godziny 12-1, 3 — 5. 2348
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—  Przygodny oszust. W czoraj 

doniósł Policji dyrektor firmy „Lo
ra", Leopold Thaler, że robotnik 
Adam Le be dowieś, wysłany przez 
firmę „Lora“ do turmy „Oberwal- 
dfer“ po towar oraz goiówucę 2 GC 
zł., do dziś dnia nie wrócił, sprze
niewierzywszy towar oraz gotów
kę łącznej wartościi 320 zł.

— Krad-ież z włamaniem. Z mie
szkania prof Pawła Zymalka przy 
ul. św. Zofji 29 nieznani sprawcy pp 
włamania się skradli garderobę, bie
liznę itp., nieustalonej dotychczas, 
wartości. ■ i i Ui • I v ; r

Nie wygra lusi ten, kto losu wcale nie 
rupił, Już sprzedajemy lusy do 12 lOterji 
alasowej. Cały los 40 zł połówka 20 zł. 
ćwiartka 10 zł. Po otrzymaniu zamówie
nia przesyłany los z  planem gry oraz 
czeki poczłcwe wolne od pona. Dom- 
nanKC” v  Schlltz i Chajes, Lwów pl. Mar- 
jacki 7. (róg ul. Kopernika). 57Ł

Z kraju.
— Z karty żałobnej. W  Warsza

wie zmarł pic dłużsizej chorobie w 
65 roku życia Stefan Niemojowski 
znany we Lwowie przemysłowiec.
Przez długie lata prowadził on fa
brykę tutek, następnie fabrykę w y 
robów papierowych. Przed kilku la
ty złożył on konsorcjum polskie, 
które wykupiło od Niemców fabry
kę papieru (Fiałkowskiego) w Biel
sku. Ożeniony był z śp. artystką: 
o'ramat. Pelagrą, a esiwocif jedyną 
córkę Zofję. zam. Ungrową w  W ar
szawie. Pogrzeb odbędzie się w 
Warszawie. ■ ,41-1

Z 'Warszawy donową o śm.erei 
posła Kaz,imierza Brownsforda, na
leżącego do Z. L. N. Liczył lat 69. 
Brał on żywy udział w oirganlzcwia. 
mii spółek włościańskich wPczmań- 
skiem, reoagował i wydawał pisma 
rolniczif Zmarł w  Poznanskiem.

Redaktor analfabetą. Komisainjaf 
rzjądlu w Wilnie, po stwierdzeniu, że 
redaktor czasopisma litewskiego! 
„Vilniaaus Aidas", Urban, jest nie
piśmiennym, zawiesił wydawnictwo 
tego pisma.

Kurier Pad jo wy
PROGRAM RADJOKONGERTÓW

na tlieiś.
Berlin (505). Godz, 20.30. Kuncert 

utwoiów Haydna, Tartimcgo i in.
Wrocław (418). Godz. 20.30. Mu

zykalne komedje- 
Frankfurt (470). Kodz. 2089. Kon

cert chóru madrygałnego A-ąenza.
Hamburg (395). Godz. 2 0 .0 0 . W ie

czór pieśni ludowych.
Królewiec (463). Godz. 20.00. Je

den wieczór w  wieku Rokoka.
Lipsk (454). Godz 20.15. Ludowy: 

wieczór orkiestr owy". — Godz 22 OG 
Muzyka, taneczna.

Monachium (485). Godz. 19.00. 
Koncert na gitarę, mandolinę i bała
łajkę. — Godz. 22.15. Koncert orkie
stry radijmiwej- 

Stuttgart (443) Godz. 20.00 -21.00- 
Koncert symfoniczny.

Wiedeń (530). Godz. 2 0 .0 0  Ubó
stwo. Tragedlja Wildgansu.

Zurich (515). Godz. 20.15- W ieczór 
francuski 

Rzym (425). Godz. 20.40. Koncert 
wokalno-instrumentalny- 

Szczegółowe programy, aparaty 
radjowe i części składowe do budo
w y  tychże do nabycia w firmie 
„Kinofot", Lwów, ul. 3 Maja 11 a.



„KURJŁR LWOWSKI" środa, dnia 16 'września 1926. 7

KURJER SPORTOWY.
Zaiwódy w piłce ręcznej. Stara

niem L. K. S. Lechiia odbędą się w  
nfefcielę dnia 2 0  bm. powyższe za
wody, w  których udział wezmą: 
Pogoń, Lechia, Hasmouea.

HASMONEA — CZARNI 4:3 (4:2) 
O PUHAR LZOPN-U.

Na początku gry dwa szczęśliwe 
przeboje Mahlera i Steuarmama i 
dwie ofiarne, lecz niefontu.me pró
by obrony bramik przez Lirapaljęi — 
przyniosły Hastmonea dwial gole. 
Mlimo ciągłej przewagi, Ozami, gra.- 
ją cy  tym razem bez Winnickiego, 
Kopcia I i Mullera, dopiero w  2 0  m- 
zdobywają goła prze" Chmielew
skiego. Za to w  39 mim, i 33 min. 
następuje nowa seria bramek dla 
Hąsmonei, składająca się z 2  goE, 
strzelonych pr»ez Redlera i Hocha 
(ze spalonego!). Rud koniec połowy 
Sawka zdobywa drugą bramkę dla 
Czarnych. W  drugiej połowie nie
ustanna przewaga Czarnych. Do
piero W 40 min. Chmielowski zdo
bywa trzecią bramkę. Rogów 7.4 
dla Czarnych. Sędziował p. Grzyb.

LECHJA —  POLONJA 1:1 (0:0)
O PUHAR.

Obie drużjmy porały się ze sobą. 
ale również z boisikiem. W  pierw
szej połowie przewaga Polonji, w 
dirugiej Lechjii. Dla Lechji zdobył 
bramkę Baszniak, dla Fotami Do- 
b-zańskl. Potanja grała t>ez zdy
skwalifikowanych: Hurty i Dudy.

HOJER — TRENEREM W  POL
SCE.

Według doniesień prasy czeskiej, 
znamy reprezentacyjny gracz, Franz 
Bojer (Victonila Żvikov), który zo
stał zdyskwalifikowany na rok, — 
przenosi] się do Polski jako trener.

Hamlet a czekolada.
Lwów, 15 września.

„Literatura światowa byłaby po
zbawiona takiego arcydzieła —  jak 
Handet, gdyby za czadów Szekspi
ra istniała fabryka sarotti i jiej w y
roby. Jedząc cuaaieimie czekoladę 
Sarotti, Szekspir nie mógłby- stwo
rzyć tak tragiciznego drama lu“ .

Ten komplement jednego z kory
feuszów naszej literatury, wypowie
dziany we własnym pawilonie na 
Tangach — po odrzuceniu wszyst
kiego, co trąci uprzejmą przesadą — 
jest niepozbawiouy pewnych, cech 
-charakterystycznych.

Sarotti jest instytucją istniejącą 
ju ż  przeszło 80 lat. Dzisiejsza firma, 
tak popularna w  całej Europie, po
wstała z firmy Felix i Sarotti, zało
żonej prz-ez dwóch W łochów, któ
rzy  wyruszywszy ze swej ojczyzny 
w  Niemczech i Szwecji! założyli 
swolie przedsiębiorstwa, objęte dlziś 
przez Tow. akcyjne Sarotti,. Lwia 
•część kapitałów znajduje się w  rę
kach szwedzki: h. Firma Sarotti w y
posażona jest w e wszelkie maszy
ny będąice wyrazem ostatnich zdo
byczy techniki i konstrukcji. Zatru
dnia przeszło 4000 roborników i pra
cowników w swych warsztatach. 
Cyfry mówią same ze siebie!

Dla obsługi państw bałtyckich, 
Polski a w przyszłości i Rosji zało
żono fabrykę w Gdańsku. Fabryka 
ta zaopatruje się w  polskich fabry
kach w  materjały do o pakowy wa- 
■ma. motory etc.

Dlatego przykre ,są i niesmaczne 
ataki, inspirowane przez pewne o- 
tiawiające się konkurencji fabryki.

KLĘSKA „POGONI" W  WAR
SZAWIE.

Dragi występ „Pogoni" w  W ar
szawie sprawił swoim wynikiem 
naaer przykrą niespodziankę: „Po
goń" przegrała zasłużenie z „Po- 
lcnją" 1:0. Bramkę dla „Polomji" 
zdobył Grajowski. „Pogoń*’ odra
biała mecz apatycznie. Jeden Wa
cek graf za wszystkich. Giebułtow
skiego i Bacza usunął z boiska sę
dzia Babirecki za obrazę Również 
szwankowało zachowanie się gra
czy „Pogoni", którzy urządzali kłó
tnie i targi.

PIŁKA NOŻNA W  DWU CY
FRACH.

Kraków: Craco^ia — I FC Kato
wice 6 : 2  (6:0). Olsza komb. — Ju
trzenka 2:1 (2:0). Garbarnia — Pod
górze 4:2 (4:0).

Łódź: Łódź — Górny Śląsk 8:2 
(5:2).

Wiedeń: Rap|id — Sportolub 3:3- 
Simmeiranig — W AC 4:1. Amatorzy 
— Hakoah 6 :1 . Viieuna —  Rudolfs- 
hugel 3:2. Rapiid1 — Slloyan 4:3. 
Wiacker — Kinfiszd1 6:2.

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY
KOLARSKIE W  WARSZAWIE.
Na zawodach kolarskich w  W ar

szawie Łazarski zwye?ęży| Boioc- 
chiego, ulegając Sibbotowi (An- 
gfljia). Lange jm>kon|ał Abbeglena w 
biegu na 10 kim. w  14 mta. 5 sek.

Drużyna polska zwycięża druży
nę obcych w 5 min. 17.6 sek. Skład 
drużyny polskiej: Lange, Oksiutycz, 
Podgórski i Szymczyk.

BIEG KOLARSKI NA PRZEŁAJ 
? i;jRtaeczpospolita“ warszawiaka u- 
fuiiidowała wędrowny puhar dla 
zwycięsców biegu kolarskiego na 
przełaj (cyctapedestre) na nrze- 
stazeni 2 0 - -25 kim.
OTWARCIE KORTÓW K. T. 1924.

Onegdaj święcił otwarcie swoich 
kortów teramis owych Klub Teniso
wy 1924, który w stosunkowo kró
tkim czasie dorobił się „własnego 
gospodarstwa" , 1 Iprze d|st awi a jące go 
się wcale okazale. Zasługa to mło
dego, ofiarnego kierownictwa w o -  
sobaeh pp.: Reutchinera, Reichen-
steina i Huebla.

Humor.
PIĘKNOŚĆ I SŁAWA.

Piękna dama: Dlaczego pan, pa
nie marszałku, po tylu wielkich 
zwycięstwach szuka jeszcze sła
w y ? Gzy panu za małe tego-, co pan 
już zdobył?

Wielki wódz: A dlaczego pani 
przy sw?c,j piękności używa jeszcze 
pudru i szminki?

--------- x »

Kurjer ekonomiczny.
Zwolnienie koksu czeiskoi-słowat- 

ckiegoj od reglamentacji. Wedle 
rozpo: a ądzenia Rady Min., koks po
chodzenia cziesko-istowackiego, zo
stał dopuszczony do wolnego przy
wozu, wymagane są jedynie doku- 
mema, stwierdzające czjesko-SłO- 
wackie pochodzenie towaru.

Targi i wystawy. W r 1926 pro- 
jektowainą jesi w  Stanach Zj. Mię
dzynarodowa Wystawa Europej
ska, z planem kolejnego odbywania 
W  w  N. Jorku, Chicago oraz 
wszystkich większych miastach St. 
Zj-edn. Firmy interesujące się po- 
wylższem, zechcą zgłosić snę w biu
rze Izby handlowej i przemysłowej.

W  r. 1926 odbeidzie się w  Filadel
fii (St. Zj.) Wystawa Międzynaro
dowa, na którą Polska została ofi
cjalnie (zaproszoną. Dila biorących 
w  niej udział fiirm poishidi, przewi
dzianą jest ewent. wydatna pomoc 
Rządu. Farmy interesujące się po
wyższym, zechcą zgłosić sięi w  b u 
rze Izby handlowej i przemysłowej.

GIEŁDA LWOWSKA.
Lwów, 14 wmześnia. 

Dzisiaj zanotowano większą ilość 
transakcji Bankiem Przemysłowym, 
który obnażył się wiskutek dużej po
daży na 0.13 Podobnie akcje Cho
dorowskie początkowo w  poszuki
wania potaniały stopniowe z 2.60 na 
2-40. Chybie spadły na 3.50. Lelckc 
podrożały zaś B-owary.

iPosżulkiwano ponadto- Cegiel
skiego 'po 12) i Zieleniewskiego 
Cpó 10.75).

-Ofiarowano bez zapotrzebowania 
Sierszę Górniczą i Oikos.

Dla akcj: handlowych zaintereso
wania nie było 

Tnedencja zniżkowa,
Usposobienie letcko ożywione. 
Ko/towane: Przemysłowy 0.13,

0.14, 0.15, 0.17. IIipc ręczny 0.3S 
Browary 7.85, 7.75. Chodorów 2.60, 
2.50 2.55, 2.45, 2.40. Chybie 3-50. 
3.55. Lokomotywy 0.55. Gafota 0 .2 0 . 
Gaztoliina 0.80, 0.85.

03R 0T Y  PRYWATNE.
Tendencja chwiejna. Oorciy prze- 

wfażnrie w  srebrze 
Dolary amerykańskie 6.25—6.27; 

d o j ary ka,nad 5 50—5.60; kor. cze
skie 0.17 i pół—0.17 i trzy czwarte; 
leje 0.02 i pół—0.03; fr. franc. 0-26— 
0.26 i pół; fr. szwaylc. 1.08— 1.09, 
funty szterl. 27.6u—27.80.

Złoito: 2 0  kor. 23.80—24.00; 2 0  fr. 
26.50—27.00; 20 mik. 27.50—27.70; 10 
rubli 29 50—30.00.

Srebro r kor. austr. 0.48—0.50 : 5 
kor. austr. 2.50—2.60; floreny 1,25— 
1.30, rubel 2.10—2.15; kopiejki za 
rubel 1 .0 0 — 1 .1 0 .

Z Giełdy Drzewnej w Bydgoszczy
(urzędowa ceduła) 

z  dnia 10. w rześn ia  1925 r.
Deski olszowe, suche. V,”  przeć. dł. 

5 m. przeć, szerosość 18/19 m. dwuiet. 
żądano 70 franco Bydgoszcz lub War
szawa.

Deals 1 battensang jodłowe i świerkowe 
2”x3” , 3”x 4'/2” , 5”x7” , 11” i 2V ”x’T\  dł od 
U stóp ang. wzwyż, p rz e ć . 15/16 sIód  z 
ostrym kL.stem, jakości iksportowej, ofia
rowano 249, 50 za std. franco wagon 
Gdańsk.

Sosnowe słupy telegr. najleoszej ja
kości eksponowej żądane 31 franco gran. 
poi. niem Zbąszyn.

Sosnowe drewno kopalniane żądane 
11 franco stacia załad. Białowież.

Kloce olszowe średnica w czubie od 
25 cm. wzwyż dł. od 3 m. wzwyż żądano 
38.75 franco wagon Kiwerce.

Szczapy sosnowe, użytkowe i opało- I 
we, powierzchni łupania od 14 cm. wi.wyż

wa-długość 1 m. ofiarowano 10 franco 
gon granica poi. niom. Źbąszyn.

W zaofiarowaniu: 1. las sosnowy 
76 letni 80 mórg.

W poszukiwaniu: 1 Podkłady debowe 
i sosnowe. 2 Klote dębowe, średn. od 30 
cm. w czubie wzwvż na rynek kraiowy 
i od 42 cm. na eksport. 3. Deski olszowe 
I kl., 26, 33, 39 mm. dł 4—6 m. 4. So
snowe deski środkowe i czubkowe, 30 
mm, 5. Słupy i maszty telegraficzne. 6. 
Kopalniaki. 7) Kloce osikowe dla fabry
kacji zapałek. 8. Okrąglaki na ekrport 
£. Pale sosnowe I kl. 65 mm. 10. Jodło
wa i świerkowa papierówka, 1—2V3 m. 
długości, w czubie 8 -2 4  cm. 11. Sosno
we tarte podkłady (Ha'bhoelzer) długość 
2.60 m. 124x250 mm, górna powierznia 
conajmniej 8” .

GIE1LA ZBOŻOWA.
Poza giełdą miększe obroty w  

życie oraz sporadyczne transakcje 
w  rzepaku. Transakcje w  rzepaku 
letnim za który płacono taco Rów- 
ne 5.60 doi. i tara za który płacono 
43 zł. loco Oleszyce. Tendencja u- 
stalona. Usposobienie ożywione-

Pszenica krajowa 22.00—23.00 zł. 
Żytc małopolskie 15.50—16.50 zl 0 -  
wies małopolski 14 00- -15.00. Len 
42.00—44.00 zł. — Cejjiy szacunko
we bez transakcji.

AKCJE URZĘDOWEJ GIEŁDY 
WARSZAWSKIEJ.

Choaorów 2.65- Cegielski 0.25. 
Mc dr ze jó w  1.80. Parowozy 0.18. 
Pocisk 1.20. Zieleniewski 10.80. Ży
rardów 5.80. — Tendencja słaba.

Scena i ekran.
Zgor wybitnego' muzyka. W  War-

sza wie zmarł Bolesław Doma
niewski, dyrektor wyższlej szkoły 
miunyki, krytyk 'muzyczny i auror 
,zkoły fortepianowej.

Ko1oirowv film. Wynalazek, nad 
którym sztuka kinematograficzna 
długo pracowała, został nareszcie 
zniealzuwany. Próby odbyvały  się 
w fabrykach Keller Dormionia w 
Mi''Ihausen w Alzacji. Wynaleziona 
sposób utrwalania na khszy pirzed- 
mi,otóvr we wszystkich barwach, 
który daje rezultat bardzo zoliżony 
do naturamego r brązu.

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K I
Wtorek, 15-go b. m.

Początek o noriz. 7'30 wieczorem ,

komedja w 3 aktach, 4 odsłonach orzez 
Melchiora Lengyela. Tłómaczerie Jadwigi 

Migowej 
O S O B Y :

Wincent> F a n c z y ................Kalinowski
Antonja, jego żona . . . .  Barwińska
Di r i ........................................Galicka
Bela Kowaszy....................  Szos'and
Reginald Parker, kapitan ang. Kwiatkowski 
Gyuri Tomasy, praktykant roi. MMski 
Lia . . * » . * • • . * * ■  Szczęsna
M a ro s z a ................................ lankowska
T o d o r ....................................Hebensireit
Słarszy kelner........................bojanowskl
Kelner P i s t a ........................Przystawski
Agent gi łd o w y ....................Fertr.er
Jego z o n a ............................Rowińska
Imre, prymas cyganów . . .  * * «
kucharka................................Rybicka
Julka, p o k o jó w k a ................Hierowska
W o ź n ic a ................................Kopczyński
Pierwszy i trzeci akt rozgrywa się przed 
dworem Fanczych, drugi akt w elegan
ckiej restauracji hotelowej w Peszcie. 

K.eiownik literacki: Ji lei Jedlicz, 
rłowe dekoracje: 'Z , Balka. 
Reżyser: Juljan Dcbrzsnski 
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T E A T R  NOWOŚCI.
Wtorek, dnia 15 września 1925 r.

H r a b h a
Operetka 3-ch akt. muzyka E. Kalmana 

OSOBY:
Hrabira Marica . . . .  Mela Grabowska 
Ks. M D Pooulescu . Alfred Kowalski 
Baton Kolomau Żupan, dziedzic z Wara-

...dynu .........................  M Tat-zański
H. T. Eudrody-Wittenberg F. Kulieowski
Liza jego siostra..................S. R ylska
K. S. Ltebenberg . . . R. Bojanowski 
Ks. Bożenna Cuddenotein z Chlum-

eczu ......................A. Kasprowiczowa
Deniźeic jej kamerdyner . S. Szosland
ilka Dambrosy.................... * * *
Czeko stary sługa Maricy . M. Kopczyński
Berko, c y g a n ................... A. Jas.ński
Mania, młoda cyganka . . S. Skringeiówn?
C onferencier......................F. Szymański
S ari.................................... * * «
Mariszka  ....................  * * *
Ersika dzieci wiejskie % * *
Kapelmistiz: Tadeusz Seredyciski.

Reżyser: Filip Kuligowski. 
 00-------
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Zewsząd i o wszystkiem.
Zmartwienia wielkich ludzi. —
Trunkowy konsuL — Śmierć 

na Akropolu.
Lwów, 15 września.

Wielkim ludziom wszystko wolno. 
Głupstwo lub śmieszne cijgm al- 
siwo u przeciętnego śmierteinikai źle 
wygląda — u człowieka wielkiego, 
głośnego, traktowane jest jako nie- 
szikoanwy kaprys, ma który tenże 
może sobie pozwolić. Kiedyś dzien
niki doniosły, że Bernard Shaw uczy 
się tańczyć, i że tenże Bernard 
Shaw ma zamiar napisać książka 
na temat tańca-

W1 wywiadach dzieninilkarskidi 
znakomity Anglik powiedział', że 
nic tak dobrzy nie oddziaływa na 
kulturę fizyczną jak-, taniec.

Trudno. Powiedział to Bernard

Shaw i dlatego, bez oglądania się na 
prawdę, trzeba uwierzyć.

Canon Doyle znowu namiętnie zaj
muje się spirytyzmem, a w obra
dach, dopiero cc zakończonego kom- 
gresu spirytystycznego w  Paryżu, 
wiziął n bardzo czynny udiziaił. Mało 
znam tę dziedzinę więc trudne mi 
coś powiedzieć o mieś- Ale cały sze
reg faktów zdemaskowań Guzików, 
Pętliczików i innych międzynarod:>  
wych, wynajiflowanydi spiryly- 
istów — mocno izachwiał moją wiarę 
w spirytyzm, sponiewierany przez 
spiiy cualistów.

A pi opos wogóle spirytualji: 
Rzecz się dzieje w  New-Yorku. P. 
Eugeniusz I.e Bossę1, honorowy kon
sul republiki Harti w Manchester, N 
H., przybył na parowcu Niekerie z 
Port au Prinee, wioząc ze sobą 26 
kufrów.

Agent celny zaiżądał 'kluczy do 
zbadania zawartości kufrów.

— Panie —  zawołał przybyły — 
jestem dyplomatą i żądam v yłącze
nia od badania moich kufrów przez 
uvzędników celnych.

— Panie — odpowiedział agent 
— podejrzewam, że wódka Jest po
między pańskiemi koszulami.

— Tak - -  odparł zapytany, — 
W s z y s c y  ambasadorowie przywożą 
trunki.

— Ale pan nie jest ambasadorem, 
ani ministrem.

Par Le Bossę dat klucze, wydo
byto 240 butelek szampana, wermu
tu, wódki, rumu.

— - Poddaję się prawu oświad
czył dostojnik. — Przywiozłem trun 
ki1 dla fiióieb przyjaciół w  prezencie,

P. Konsul zapłacić musi 1 .2 0 0  do
lar ów kary.

Biedny pan Ł. de Bossę; Haiti na- 
Pewno za nim się nie ujmie.

Czytelnik w ybaczy mi nagły pnze 
skok, jaki uczynię w  tej chwili. Bo
wiem od Haiti przeskocz*, z nim 
pod lazurowe niebo Grecji.

Rząd grecki zakazuj wstępu na 
stary Akropol. Czy wiecie dlacze
go? Oto w Atenach szerzy się epi- 
demja samobójstw, najczęściej sa
mobójcy rzucają się z wysokiego 
Akropolu, położonego na wysokości 
500 stóp. To było powodem zarzą
dzenia greckiego.

VY miejscu, gdzie rozbrzmiewała 
kiedyś grecka pieśń radości życia* 
dziś, po tylu latach przyczaił się 
smutek, pchający dzisiejszych ludz5; 
w objęcia śmierci.

W. Przyłuski.

Medycyna a biblja.
Angielskie duchowieństwo zwró

ciło się swego czasu przeciw zna
nemu lekarzowi Simmo-nsowi, kitóry 
zaczął używać narkozy przy poro
dach. Pewien biskup uzasadnił to 
wystąpienie argumenltem, żej wyna
lazek ten sprzeciwia się b im i w 
której znajaujemy słowa: „W  bole
ściach rodzić będziesz dzieci łwoje“ . 
Dr. Simmons odpowiedział na to: 
.Bardzo to smutne, że kapłani tak 

mało znają biblię. Wszak Bóg sam 
zastosował pierwszą narkozę, gdy 
uśpił Adama, a potem dopiero wy
jął mu żebro “ .

K r r e r  literacki.

Zapisujcie 'się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państua.

Inidrks Kw^-tamjka Historyczne.
go. Polskie Towarzystwo Historj’- 
ezne wydało Indeks czyli SiKoro- 
widż do Kwartalnika historycznego, 
obejmujący lata 1887 dio 1922, a 
zaitem 36 tomów tego głównego pi
sma historycznego w  Polsce. Inicja
torem i wykonawcą podstawowej 
pracy był śp .Mieczysław Rutkow
ski, student Uniwersytetu Jagiel
lońskiego. Zmarły z  ran w  niewoli 
ukraińskiej w r- 1919, zostawili To
warzystwu ow oc benec yktyńskie,- 
go wysiłku, w opracowaniu indeksu 
do 30 pierwszych tomów Kwartal
nika. Kontrolę Wydawnictwa piro- 
waaził prof. Ludwik Einkel. Cena 
„Indeksu11 księgarska wynosi 24 zł. 
Cztonkuwie Towarzystwa zapisani

w r. 1922 płacą 16 zł., które można 
wpłacać przekazem F. K. O. Nr. 
15222b, zazniacziająic zamówienie 
„Indeksu1*.

Stevensona „Tujemnicza szkatuł- 
ka“ — wyszła ostatnio nakładem 
Bibltjuteki dzieł wyborowych, 
(Lwów, ZimoroWicza 5, I ip.). Do
bra powieść k-yminalna jest rzad
kością — Żyw ość akcji, ostre kon
tury charakteiów, wysoki polot 
wyobraźni — oto jej cechy. Stevenr 
son należy do najpoczytniejeizycih 
powieściopisarzy w  Ameryce. 
Nadzwyczajna inwencja łączy się tu 
z olbrzymią D la stycznością figur i 
zdarzeń.
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świata.
Londyn ma zamało policji. Naj

w yższy komisarz policji londyńskiej 
wskazuje w  siwem roczinem spra-* 
wozidaniu na koniiieczność zwiększe
nia liczby organów policyjnych w 
Anglji. Na siedm miljonów z górą 
mieszkańców posiada Londyn 18.514 
'mundurowanych policjantów i 842 
detektywów, z tych około 50 ro
dzaju zeńskiegc.

Najmniejszą republiką w  Europie 
jest yysepk? Bavolara na Morzu 
Śródziemnem w pobliżu Sardynji. 
Państewko to, które uzyskało nie
podległość w  .r. 1836, ma około 2, 
Win, długości i aż 55 mieszkańców.

Kradzież radium w Preszburgu. 
W  zakładzie ortopedycznym uni
wersytetu w  iFreszibirgu skradziono 
radium wartości 1 0 0 .0 0 0  kor. czesk.

| wyrób. Lab.

K L A W 1 0 L
n:szczy odciski i brodawki

bezpowrotnie 1862

Chem. Farm. Ap. Koiraiski. I

I n  I l i i
„KRAJOWY ZWIĄZEK

dla chowa i zbytu byd}«“  — LWÓW, 
Ossolińskich 15/IL 103

TELEGR SOJUZBUT LWÓW — TELETON: 26-30.

Ola Chirurgów i Ginekologów!
Sprzedam w Katowicach kompletnie urządzoną 
chirurgiczną klinikę prywatną składającą się 
z sali operacyjnej i opatrunkowej, 5 pokojów 
dla chorych, instytutu Roentgenowskiego, pocze
kalni, pokoju przyjęć oraz dużo innych uoikacji. 
Off. Pod K. 155 Biuro ogłoszeń T. Mikulski, 
Katowice G. Śl. Marjacka 2. 178

B£ui*S'~ *p®;ui Srsycia
wytwurnej krawieczyzny damskiej i bieliźniarstwn.

H e le n y  FNet^aszeiwsEiiej
ul. Pańska 14 „Ecole Reformo"

Wpisy i informacje codziennie od godz. 10-1-szej 
i od 4-7 popol. 13!

Posady i prace.
APTEKA lwowska poszu- 

kuje magistra jako su- 
stentaate. Zgłoszenia do ad
ministracji pod „Sustentant“.

160
CTOLARZ poszukuje pracy, 
*-* Specjalista w odnawia
niu antyków jak i nowocze 
snych najpardziei zniszczo
nych p*. przvstępnvch ce- 
p ach. Zgłoszenia u1 św. Zo- 
fji 7, dla „Stolarza* 139

l£RAWIEC (WA) zdolna si- 
ła ze znajomością kuśnier 

stwa poszukiwana. Ofert} 
podaniem warunków W 

Barczyński Tczew, Koperni
ka 4. 4,

Komunikat.
Nadeślij charakter pisma sw ój, lub 
zaiuieresowancj osoby zakomunikuj: 
im ię, rok, m i-siąc  urodzenia. OLrzy- 
'Jaa zczegóiową analizę cl aktora, 
określenie zalet, wad, zdolności, prze
znaczenie. Analizę wysyłam  po otrzy
maniu 3 złotych. Osobiście przyjmute 
od 12—7. Protokoły, odezw y, podzię

Pomieszkania
maluje gustownie podłeg najnowszvch wzorów naj
taniej konkurencyjna firma I. M. Leichter znany Kla- 
fte malarz pokojowy fasadrw y i dekoracyjny. Lw6w, 
Sieniawska 12 A I. p P T. Urzędnikom i Oficerom 

na dogodne warunki. 115

r\OSW !AD C/ON Y tropiciel 
kłusowników, posiada- 

ący dobro referencje, po
szukuje zatrudnienia w lesłe, 
gdzie grasują kłusownicy. 
Zgłoszenia do administracji 

Kurjera Lwowskiego" pod 
Tropiciel*.

Różne.

7 GUBIONĄ książeczkę woj- 
skową 22. P. ułanów, 

unieważniam Wł Markiewicz.
179

’T 'A N I0  przepisują na maszy, 
nie. Zgłoszenia do admin. 

„Kurjera Lwowskiego* pod 
„Szybkość*. 38 ' 2

7 GŁASZAM zgubę świade
ctwa dojrzą’ -ści i meiryki 

wystawionych w Złoczowie 
na nazwisko Ochsa Salumo 
na*. 177

Kcpno i sprzedaż.

CUTRA wszelkiego rodzaju 
1 przerabia na modne fa
sony, przyjmuje do chemi
cznego farbowania oraz uży
wane w komis. Do zbioio 
wych zamówień wyjeżdża 
osubiście na prowincję jak 
w alach przedwojennych z 
kolekcją najmodniejszych fu
ter udzielając kredytu P T. 
Klientum. Ceny umiarkowa
ne, 'vyk óńczetiie powierzo
nych mi zamówień sumienne 
i Punktualne. Władysław 
Solik, Lwów ul. Kurkowa 
5|II. (vis a vis kościoła OO. 
Karmelitów). 2310

I EGOWA Panica rasów 
(panterka) 8 mles.. oki 

zyjnie do sprzedania, u 
Pełczyńska I, 1. p.

Nauka i wychowanie,
UoncedJoK-:.i3 Szkoła Muzy- 
^  czna ul. Sapiehy 15 Marja 
Łazowska zaprzecza pogło
skom jakoby nie udzielała 
lekcji, jest zawsze obecną 
w Szkole, i prz\jmuje zgło
szenia od godz. ' 0-ej da 
13-ej. Mieszkańców kamie
nicy nie upoważniła do da
wania wyjaśnień! 2382

W P IS Y  na kurs modniar- 
stwa odbywają się 

w Kole Pracy ul. Koralni- 
cka 4, od 2—4 godz. 82

Piękna
143

Zapisujcie się
do Ligi Obrony Powietrzne} 

Pa istwa.

PRZECIW POŻAROM
zabezpiecza najpewniej dobra studnia wiercona 
z pompą ssąco-tłoczącą systemu „ p a t e n t *  

działającą jak sikawka
Wyjaśnień udziela: Przedsiębiorstwo wiercenia studzien

Inż. Fr. DOM INIK, Lwów
ul. 23 Listopada 37.

Tel Nr. 18-55. S

1*01111 I f l ł r ^ p n  '  Za wiersz milimi trowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr, NadeJłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kroniką 
w O l l j  U y iU O tG L i 1 j w rubryce „Repertuai" 40 gr. P ) kronice, komui.ikaiy 36 gr. Dział ekor.cm.czny 40 g r. Drobne ogłoszenia za każdy wv-az 6 gr. Kupne

1 sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 4 gr. Na kolumnie tcKstowej paski i inseraty p0 36 gr. Ogłoozenie zagraniczne o 50°/0 drożej.

Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński.
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel. 29-19, pod zarz. Z Kiełbusiewicza.


